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Dwie koncepcje.
Mogłoby się wydawać, że ostatnie wy­

darzenia w Niemczech: obalenie gabinetu 
Brumnga i powołanie na jego miejsce rzą­
du von Papena; usunięcie w drodze prze­
wrotu konstytucyjnego rządu pruskiego 
i wreszcie wybory do parlamentu niemie­
ckiego, zapewniające hitlerowcom, obok 
faktycznego, decydujący również wpływ 
formalny na układ stosunków politycznych 
wewnątrz Niemiec, że te wszystkie, postę­
pujące szybko po sobie wydarzenia zorien­
tują oprnję publiczną na zachodzie, zaró­
wno w charakterze dokonywujących się 
w Niemczech przemian, jak i w konsek­
wencjach, jakie te wypadki wcześniej czy 
później muszą spowodować. Zdawało się, 
że pod ich wrażeniem musi przyjść pewne 
otrzeźwienie i że nieunikniona będzie re­
akcja w stosunku do tych problemów nie­
mieckiej polityki zagranicznej, które po­
zostają w zasadniczej sprzeczności z posta 
nowieniami traktatów pokojowych, stano­
wiących główną podwalinę dzisiejszego 
stanu rzeczy w Europie.

Nic podobnego. Skądinąd wiemy, że 
w ocenie niemieckich stosunków wewnę­
trznych panuje we Francji zupełny chaos 
i trudno liczyć na to, żeby którykolwiek 
z postulatów niemieckich, wymierzanych 
już wprost przeciwko Traktatowi Wersal­
skiemu, spotkał się tam ze zdecydowanym 
oporem. Jeszcze korzystniej przedstawia 
się sytuacja dla Niemiec w Anglji, gdzie 
prawie cała prasa z „Times* ami“ na czele, 
popiera już bez żadnych zastrzeżeń dąże­
nie Niemiec do uzyskania zupełnego ró­
wnouprawnienia w zakresie zbrojeń. Dla 
opinji angielskiej jest to już sprawca mery­
torycznie przesądzona, a pozostają jedy­
nie do usunięcia trudności formalne.

Nawet francusko-angielski pakt zaufa­
nia, który — jak to już raz mieliśmy spo­
sobność zaznaczyć — nie będzie miał ża­
dnego znaczenia praktycznego ze stanowi­
ska szerzej pojmowanej polityki między­
narodowej, pakt, do którego zaraz przy­
stąpiły Niemcy, chociaż, według naiwnych 
mniemań pewnego odłamu naszej prasy, 
miał on być przeciwko nim wymierzony, 
zrozumiany został przez dzienniki angiel­
skie, jako instrument, ułatwiający Niem­
com realizację ich postulatu w dziedzinie 
zbrojeń. Po oświadczeniu ambasadora Na­
dolnego, że Traktat Wersalski musi być 
„przedarty" i że Niemcy nie wrócą na kon­
ferencję rozbrojeniową, o ile szybko nie 
uzyskają zupełnego równouprawnienia, 
pisał „Times":

„Należy przyznać, że postanowienie to 
zgodne jest z postanowieniami Traktatu 
Wersalskiego, który uważał rozbrojenie 
Niemiec za pierwszy krok w  planie ogól­
nego rozbrojenia. Im wcześniej rozważane 
będzie zagadnienie równouprawnienia Nie­
miec, tern łatwiej da się on zadowalająco 
rozwiązać. Jeśli będzie ciągle odkładany, 
rozwiązanie ostateczne może być jedno­
stronne; obecnie jest jeszcze możliwość 
znalezienia rozwiązania na podstawie po­
rozumienia. Nie można wielkiego narodu 
zaliczać stale do jakiejś niższej klasy, ani­
żeli inne narody. Jedną z najsłabszych 
stron rezolucji rozbrojeniowej było to, że 
nie zawiera nowet (próby dotknięcia tej 
kwestji. Pakt enłenty europejskiej, db 
którego obecnie Niemcy przystąpiły, stwa­
rza najlepszą metodę podjęcia jej".
Gdy patrzymy na tę sprawę z naszego, 

polskiego, punktu widzenia, że stanowi­

ska interesów państwa, które odczuje naj­
pierw i najbardziej bezpośrednio skutki ( 
równouprawnienia Niemiec w zakresie t 
zbrojeń, stanowisko opinji na zachodzie 
może nam się wydawać dziwne i niezro-, 
zumiałe. Ale nie będzie ono tak trudne do 
pojęcia, gdy się uwzględni ten fakt, że ’ 
państwom zachodnim, a głównie Anglji, 
nie grozi niebezpieczeństwo wojny, a więc j 
te wszystkie obawy i zastrzeżenia, podno­
szone w czasie nieśmiertelnej dyskusji na 
temat: co naprzód: rozbrojenie czy gwa­
rancje bezpieczeństwa lub odwrotnie, nie 
trafiają tam do przekonania nikomu, a 
nawet budzą reakcję, idącą po linji Nie­
miec. Jeżeli w Anglji postulaty niemiec­
kie znajdują coraz większy posłuch i je­
żeli rząd angielski poprze domagania się 
Niemiec w dziedzinie zbrojeń, to nie bę­
dzie to, oczywiście, akt nieprzyjazny w 
stosunku do tych państw, które w tym 
względzie mają poważne zastrzeżenia, 
lecz jedynie dowód, że Anglja patrzy na 
tę sprawę z zupełnie innego stanowiska 
i że nie widzi w zbrojeniu się Niemiec ża­
dnego niebezpieczeństwa dla s ie b ie . . .

Na tle dyskusji, jaka w te] chwili toczy 
się na ten temat w prasie angielskiej, za­
rysowuje się nowy wielki paradoks poli­
tyczny naszych czasów: coraz prawdopo­
dobnie jszem wydaje się, że jedynym real­
nym rezultatem konferenci rozbrojenio­
wej będzie zbrojenie się Niemiec, zwol­
nionych zapewne już w najbliższym czasie 
od tych krępujących więzów, jakie na 
nie nakłada Traktat Wersalski.

Naiwnej, chociaż niewątpliwie pomy­
ślanej w najlepszych intencjach koncepcji 
min. Zaleskiego o „rozbrojeniu moral- 
nem“ przeciwstawia brutalnie życie inną, 
będącą antytezą pierwszej i niosącą zapo­
wiedź nowych groźnych konfliktów oraz 
głębokich wstrząsów nie tylko politycz­
nych, ale i społecznych.

A. D.

| Niebezpieczne zejście z lodowca.
Czterech młodych alpinistów zginęło.

Courmayeur (Aosta). (PAT). Grupa mło­
dych faszystów, należących do klubu alpejskie 
go, (podczas wycieczki górskiej, schodząc po 
lodowcu, uległa katastrofie. Przewodnik po­
ślizgnął się i nie zdołał utrzymać liny, zabez­
pieczającej alpinistów, z których 4-ch spadło 
w przepaść, a dwu jedynie cudem uratowało 
się, zwisając na iglicach lodowych. E kspedycja 
ratunkow a, zorganizow ana natychm iast, znala­
zła dała nieszczęśliwych alpinistów u stóp lo­
dowca.

  o-

POSEL Z BB. ZŁOŻYŁ MANDAT.
Warszawa, 5. 8. (Telef. wł.) Poseł BB. z 

okręgu Przem yśl— Sanok p. Grodzicki złożył 
m andat poselski. B. poseł Grodzicki należał do 
konserwatywnej grupy Bezpartyjnego Bloku. 
Na jego m iejsce przychodzi włościanin Matusz.

MINISTER OPIEKI SPOŁ. NA URLOPIE.
Warszawa, (PAT.) W dniu dzisiejszym w y­

jechał n a  urlop  w ypoczynkow y m inister opieki 
społecznej, gen. dr. Hubicki. Nieobecnego mi­
n is tra  zastępow ać będzie podsekretarz stanu 
p. Kazim ierz Rożnowski.

ANGIELSCY SKAUCI WODNI W DRODZE 
DO POLSKI.

Berlin, (PAT.) W czoraj przybyła n a  lo tn i­
sko berlińskie w Tem pelhof grupa angielskich 
skautów morskich, k tó ra  z Berlina uda się w 
dalszą drogę do Polski.

P. DEWEY BAWI W WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT). P. Dewey z m ałżonką, 

k tó ry  baw ił w ostatnich! tygodniach w Europie, 
przybył w  dniu dzisiejszym  n a  kilka dni do 
W arszaw y. P oby t p. Dewey‘a  m a charak ter 
prywatny. P. D ew ey‘a, k tó ry  by ł —  ja k  w ia­
domo —  doradcą finansowym przy rządzie poi 
skim, oraz, k tó ry  je s t honorowym członkiń® 
R ady B anku Polskiego, w itali: sekretarz am ba­
sady  am erykańskiej p. F lack  i prezes Banku 
Polskiego p. dr. W rób lew sk i

Paryż, 5 sie rp n ia . W  pobliżu  W ersalu  
uległ w ypadkow i sam ochód ciężarow y, w io­
zący gości w eselnych. W sku tek  w ypadku  oj- 
ńec panny  m łodej poniósł śm ierć n a  m iejscu 

a  p a ra  now ożeńców  i 4 goście w eseln i odn ie­
śli ran y  ciężkie.

NAPRAWA 0R6AN0W
pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 
strojenie przez monterów specjalistów, 
elektryczna instalacja miechów. Najniż­

sze ceny, wykonanie fachowe.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

BRACI RIEGER
KARNIOW Śląsk —  Rok założenia 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

B=

Redukcja dodatkowych wynagrodzeń
funkcjonariuszy pocztowych.

Warszawa, 5. 8. (Telef. wł.) Uchwałą rady  
ministrów zmienione zostały dotychczasow e za  
6ady wynagradzania funkcjonariuszy poczto­
wych za służbę nocną. (Donosimy o tern po­
k ró tce  na str. 6-tej. —  Red.) W  myśl now ych 
przepisów  służba nocna w urzędach poczto­
wych liczyć się będzie nie jak dotychczas od 
godz. 21-ej, ale dopiero od 22-giej godziny, 
przyczem czas do 30 m inut, obliczany dotych 
czas za pół godziny, nie będzie wogóle uwzglę­
dniany.

W ynagrodzenia za godziny nocnej służby

zostały też silnie zredukowane. Wynosiły one 
dla niższych funkcjonarjuszy od XVI—XTTT gra 
py po 20 groszy, obecnie zmniejszono je do 
10 groszy. Jednocześnie w nowych przepisach 
opuszczono przepis, w myśl którego urzędnik 
pełniący nocną służbę, miał prawo po ukończę* 
niu jej, do wypoczynku najmniej 24 a najwy­
żej 30 godzin. W myśl nowych przepisów nie 
przysługuje osobne wynagrodzenie za nocną 
służbę funkcjonarjuiszom w ambulansach' i przy 
radjo.

Zakłady użyteczności publicznej we Lwowie
obsługuje wojsko.

Lwów, 5. 8 . (Telef. wł.) S tra jk  pracow ni­
ków  m iejskich ma przebieg zupełnie spokojny. 
D la ludności daje się dotkliw ie odczuć jedynie 
brak tramwaju, natom iast elektrow nia, gazo­
w nia i w odociągi funkcjonują, obsługiwane 
przez wojsko.

Wiczoraj pracowało 800 pracow ników  miej 
skich zatrudnionych w zak ładach  czyszczenia 
m iasta. Robotnicy, k tórzy  w czoraj strajkow ali, 
dziś w 10-ciu procentach stawili się do pracy. 
W czorajsza konferencja w inspektoracie pracy 
nie dała rezultaty. Przestaw i ciele robotników  
odrzucili w szystk ie postu la ty  m agistratu . W  
razie dalszego przedłużania się stra jku  spodzie­
wana jest interwencja województwa.

PREZYDJUM MIASTA GROZI ROZWIĄ­
ZANIEM UMÓW.

Lwów, 5. 8. (PAT.) Prezydent m iasta w ydał

w dniu dzisiejszym  drugą odezwę do pracow­
ników zakładów  miejskich, w k tó re j zaznacza, 
że od chwili wybuchu strajku upłynęło 48 go­
dzin. Mimo w ezwania prezydjum  m iasta , wię­
kszość pracow ników  w strzym uje się od pracy. 
Prezydjum  m iasta  zgodnie z powszechną, opinją 
publiczną stw ierdza, że dalsze prowadzenie 
strajku, którem u b rak  uzasadnienia ekonom i­
cznego, musi być uznane za akt, zwrócony prze 
dw ko powszechnemu dobru miasta i obywatelL 
Dlatego też prezydent po raz  osta tn i wzywa 
stra jku jących  do bezzwłocznego podjęcia pra­
cy. N a w ypadek, gdyby w ezwanie to  nie 
odniosło sku tku , to po upływ ie trzech dni od 
rozpoczęcia s tra jk u  prezydjum rozwiąże z win­
nymi pracownikami wszelkie umowy.

o o o -

Zuchwałe napady rabunkowe na Wołyniu.
OGRABIENIE KLASZTORU PRAWOSŁAW-

• NEGO.
Łuck, (PAT.) Ośmiu nieznanych sprawców 

uzbrojonych w karabiny, dokonało napadu ra­
bunkowego na klasztor prawosławny w Miel­
cach. B andyci zrabowali większą ilość szat ko­
ścielnych, złoty krzyż, 70 złotych i 15 dolarów 
amerykańskich poczem zbiegli. N apad miał po­
dłoże czystp rabunkowe. 6-ciu spraw ców  zosta 
ło ujętych. Za pozostałym i pościg trw a.

NIEUDAŁY ZAMACH BANDYCKI NA 
POCIĄG.

Równe. (PAT). N a odcinku kolejowym  R o­
kitno— S arny  d o  pociągu, idącego w k ierunku 
Sam , w odległości 2 km. od RówDego, usiło­
wało wedrzeć się do wagonu pocztowego 4 ban 
dytów, z zamiarem ograbienia poczty. Przy­
padkow o jednak  j^dem z bandytów  uruchomił 
hamulec automatyczny. Pociąg skutkiem tego 
zatrzymał s ię  Na sku tek  alarm u m aszynisty

nadjechała drezyna z policją, która rozpoozę 
ła  pościg za bandytam i. Po oddaniu kilku strza 
łów przez policję, bandyci zatrzymali się. Zo­
stali oni ujęci i odwiezieni do Sam.

ZAMORDOWAŁA TROJE WŁASNYCH 
DZIECI.

Równe. (PAT). P rzed saldem okręgowym 
w Równem odbyła się rozprawa przeciwko 
18-letnbj Aleksandrze Szpak, oskarżonej o *a- 
fcójstwo trojga własnych dzieci. Sąd uwzglę­
dniając niski poziom umysłowy ośkarożnej, 
skazał ją na 2 lata więzienia.

Bezrobocie w Stanach Zjedn.
Nowy Jo rk , 5 s ie rp n ia . P rzew odniczący 

am erykańsk iego  Zw iązku zaw odow ego Green 
ocenia liczbę bezrobotnych  w  S tanach Zje­
dnoczonych na 11 m il jonów  223 tysięcy osób.
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We Francjj o Niemczech.
Paryż, d. 1 sierpnia. 

Gdy śledzi się prasę francuską, a zwłaszcza, 
te głosy jej, które dotyczą rozwoju wydarzeń
w Niemczech, odbiera sic wrażenie zupełnego 
chaosu i całkowitej clezorjentacji. Poza kilku 
wielkiemi dziennikami, któro dość dobrze orjcn 
tują się w sytuacji,  w innych pismach zwłasz­
cza lewicowych, wypisuje się niesłychane bre­
dnie, kwest jonujące poważnie znany i uznawa­
ny powszechnie francuski realizm, polityczny.

Na przykład taka Liberie'',  k tóra należy 
do rzędu poważniejszych organów polityczny *hf 
zamieszcza, własną korespondencję z Berlina, 
która musi zrodzić przypuszczenie, że pisał ją 
jakiś fan ta sta polityczny, bezkrytycznie przyj­
mujący wszystko, co mu podsunięte zostało 
w kawiarniach berlińskich.

Autor korespondencji zapewnia, że wkrótce 
nastąpi nie tylko reorganizacja, rządu w •Niem­
czech, ale że również sarno państwo niemieckie 
ulegnie pewnej przebudowie. Oto, jak kores­
pondent. „Liberte4’ wyobraża sobie najbliższe 
wydarzenia, w Niemczech:

Po pierw sze nastąpi aneks ja A ustrii i p rze­
niesienie stolicy nowego sfedorowanego pań­
stw a do W iednia.

W sku tek  tego, zdaniem korespondenta, u- 
padm e zarzut pogw ałcenia trak ta tó w , ponieważ 
nie N iem cy zaanek tu ją  A ustrje, lecz A ustrja  za­
anektu je Niemcy. Najlepszym  dowodem tego 
będzie fak t, że sto licą nowego państw a będzie 
W iedeń...

Perspektyw a, ta  wywoła, odrazu entuzjazm 
ludności A ustrji, która, stan ie  się ponownie 
wiełkiem m ocarstwem .

Berlin ma, byó przekształcony na stolicę 
przem ysłow o-handlow ą całej E uropy  środko­
wej i odegra rolę Nowego Jo rku , podczas gdy 
W iedeń będzie W aszyngtonem .

Po drugie, jednocześnie nowy rząd ogłosi, 
że tra k ta t w ersalski przestał dla. niego istnieć 
w  konsekwencji czego przywróci powszechną 
obow iązkow ą służbę w ojskow ą i pociągnie do 
szeregów w ojska cafe, arniję bezrobotnych, po­
w ołując się n a  konieczność zabezpieczenia po­
rządku  w ew nątrz państw a.

P o  trzecie, von Papen m ianow any będzie 
am basadorem .

Niemieckie m inisterjum  spraw  zagranicz­
nych. j u t  m iało zażądać w  Paryżu  zgody n a  to 
od m inisterjiim  francuskiego.

Właściwie von Pa,pen mianowany był kan ­
clerzem tylko dlatego, żeby tem .łatwiej uzy­
skać zgodę powyższą, choć rola jego w A m ery­
ce podczas wojny, gdzie piastując urząd dyplo­
matyczny fabrykował bomby i wysadzi! 85 
transportów' pasażerskich, powinna byłaby na 
zawsze zamknąć mu wrota kar jery dyplomaty­
cznej.

Dziś jednak von Papen kocha Francję, więc 
nic może ona życzyć sobie lepszego am basa­
dora.

Po czwarte, gdy nowy rząd sfederowanej 
Rzeszy szczęśliwie przeprowadzi powyższe pro­
jekty, wtedy nastąpi odpowiedni moment do 
z 1 i k w i d o w a u i a. z a gad j i i en i a. p o 1 s k o-ni cm i cc kie­
go. choćby nawet trzeba, było uciec się do po­
sunięć. ilramatycznych. ..I.e difforend germa- 

no-polwiais — pisze ..Liberie" — ne tardora 
pas .alorę a entrer dans sa  pliase dramatitjuc'’.

Po fantazjach ..Liberte/4 przejdziemy do 
poważnego artykułu  Bcmusa na. lamach ,.Jo u r ­
nal de« Debats".

Be.mus zapewnia, że Scbleicher działa w 
zmowie z Hitlerem. •

Nowy gabinet fomuje się. za. kulisami, jak 
to zwykle bywa, w Niemczech. Tworzą go; 
Hindenburg, Schleicher, Hitler i von Gayl.

Centrum  katolickie, a przynajpiniej pewien 
jego orllam, wyraziło gotow ość w spółpracy ze 
Sohłeieherem i H itlerem , k tó rzy  wraz. z Hinden- 
burgiem są  zwolennikami przyw rócenia tronu 
Hohenzollernom, lecz dopiero po zrealizowaniu 
ich wielkich planów  m ilitarnych.

O,pozycja lewicowa będzie zm iażdżona bez 
litości.

D otychczasowy ruch hitlerowski będzie skie 
row any na drogę akcji pangerm ańskiej na  ze­
w nątrz.

B ernus kończy: W szystko to w ydaje się
czystem szaleństwem , ale wobec m istyki pro­
niem ieckiej, za truw ającej świat., byłoby lekko­
m yślnością nie b rać  serjo zbrodniczych kno ­
w ań Hitlera, z von Schleicherem.

Ale głos Bemusa. je st niemal odosobniony 
w prasie francuskiej, a  przy tem rezonans jego 
nie je s t zbyt wielki. W dzisiejszych w arunkach 
we F rancji n a  w iększy oddźwięk mogą, liczyć 
opinje i poglądy „Populaire” , „V olontć4’ i ;:Re- 
pub liąue44, a te  pisma, zdaje się, już zupełnie 
zatraciły  poczucie rzeczyw istości. F . .

I r .  «■»; ww *■. < n *
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O nową politykę Litwy.
Kowno, w sierpniu.

„Dzień K ow ieński44 pow tórzył za pismem

Oczem piszą inni?..
A jednak...

W iozorajs'zy „Nerwy D z ie n n ik 11 zam ieścił 
poariiszą  n o ta tk ę ,  n a d e s ła n ą  m u przez w a r  
szaiw skiogo k o re sp o n d e n ta :

„W  związku z lansowancm i od kilku 
dni pogłoskam i o zamierzeniem zwiększeniu 
obiegu banknotów  i zmniejszeniu pokrycia 
złotego, dow iaduje się W asz korespondent, 
że istotnie w B anku Polskim  była dysku­
tow ana  k w cstja  zwiększenia emisji bankno­
tów  ze względu na konieczność zwiększe­
n ia  kredy tów  d la poszczególnych insty tu- 
ey j rolniczych. N astąpić to ma. praw dopo­
dobni© w pierwszych dniach września b. r. 
E m isja now ych banknotów  m iałaby wy­
nieść podobno ponad 400 miljonów zło­
ty c h 14.
W iad o m o ść  ta , m im o w szy s tk o , b rzm i 

n ie p ra w d o p o d o b n ie , zw łaszcza  w obec w y ja ­
śn ie n ia  d y re k c ji  B a n k u  P o lsk ie g o , że n ie  za­
mierza zm ien iać  p o d s ta w  d o ty c h cz aso w e j 
(polityki w a lu to w e j; n iem n ie j je d n a k  n o tu je ­
my ją, bo nieraiz t a k  się zd a rz a  w  d z is ie j­
szych n a sz y c h  s to su n k a c h , że to , czem u 
d z iś  zap rzeczo n o , s ta w a ło  s ię  ju tro  fak tem  
dokonanym.

Dumna słowa i smutna rzeczywistość.
O p o lity c e  fin an so w e j p o m ajo w y ch  rz ą ­

d ó w , k tó re j  n ie ja k o  p rzy p ie cz ę to w a n iem  b y ­
łaby z a p o w ia d a n a  p rzez  „N ow y  D z ie n n ik 44 
em iisja 400  m iljonów  z ło ty ch , p isze  „N a- 
p rz ó d “ :

„S anacja  n ie ty lko  nie chce przyznać się 
do k lęsk i finansow ej, k tó ra  je s t i politycz­
ną, ale snuje dalej niebosiężne plany, jakby  
siedziała  n a  granitow ej podstaw ie, a  nie na 
w ulkanie. Od r. 1928 mniej więcej, odkąd 
zjadła pożyczkę stabilizacyjną, -zsuwa się 
po rów ni pochyłej, pociągając za sobą w 
przepaść całe społeczeństw o i jakby  nic —  
udaje ciągle pew ną siebie, w ysuw a różne, 
jeden od drugiego niebezpieczniejszy, pla­
n y  —  w szystk ie obracające się około jed­
nego p y tan ia : skąd  w ziąć pieniądze już nie 
na „radosną tw órczość44, a n a  utrzym anie 
się  p rzy  w ładzy. N a to  m am y m inistra sk a r­
bu  i aż czterech w icem inistrów, aby ciągle 
m yśleli, ja k  przebrnąć z m iesiąca n a  m ie­
siąc przy  ciągłem  eksperym entow aniu: raz 
cłam i, drugi raz  monopolam i, trzeci raz 
przedsiębiorstw am i państw owem i. A gd y  to 
w szystko  zawiedzie, p ro sta  droga do Ban­
k u , tę  drogę przygotow ano i w ygładzono, 
niem a trudności w  przejściu z wekslem skar 
bow ym  z jednej u licy  n a  drugą14.
G d y  się  p o ró w n a  w y w iad y , zap o w ied z i 

I p rzew id y w an ia ', k tó re  s ły sze liśm y  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  p a ru  l a t  z u s t  n a jw y b itn ie jsz y c h  
p rz e d s ta w ic ie li obozu  sa n a c y jn e g o , z tem , 
co  się obecn ie  dzie je , w idz i się, ja k  rz e c z y ­
w is to ść  n iem iło s ie rn ie  z a d rw iła  z te g o  
w sz y s tk ie g o ... P o z o s ta ły  ty lk o  d u m n e  s ło w a  
i  nic w ięcej.

Po Rybniku —  Pszczyna.
AV P szc zy n ie  n a  Ś lą sk u  k ilk u  p o w aż n y ch  

k u p c ó w  o trz y m a ło  an o n im o w e lis ty , w  k tó ­
r y c h  ta je m n ic z a  „Oza-rna r ę k a 44 w zy w ała  ich 
p o d  g ro ź b ą  śm ierci, b y  z ło ży li w  pew nem  
m ie jscu  n a  c m en ta rz u  w ię k sz ą  kw otę^ p ie­
n ięd zy . W  sp ra w ie  te j  d z ien n ik i p rzy n io s ły  
n a s tę p u ją c e  sz cz eg ó ły :

„Dzięki przypadkow i policja dowiedzia­
ła  się, że autorów  anonim owych pogróżek 
w ysyłanych do kupców  i obyw ateli pszczyń 
skich, szukać należy wśród młodzieży gi­
m nazjalnej. Niebawem w yśledzono też 2-ch 
uczniów k tó rz y  wzięci w ogień krzyżowych 
py tań , przyznali się do zarzuconych im 
przestępstw .

W  czasie śledztwa zeznali oni do pro to­
kołu, że, pisząc, listy z pogróżkam i, wzoro­
wali się n a  „Czarnej ręce44, o k tó rej czytali 
w' jednym  z num erów „Tajnego D etek ty ­
w a44. Przyznali się dalej, że są  oni gorliwy­
mi czytelnikam i „T ajnego D etek tyw a44. L i­
sty  pisali jednak „nie w złej in tencji44, ty l­
ko chcieli w ypróbow ać, jaki wywrą one sku 
tek . P ragnęli się oni przekonać, czy „Tajny 
D etek tyw 11 pisał praw dę, że ludzie są tak  
naiwni i pod groźbą listów7, sk ładają  okup44.
T łu m a cz en iu  chłopców7 d an o  w ia rę  i c a ­

ła sp raw a  p rze sz ła  d la  n ich  bez p o w ażn ie j­
szy ch  k o n se k w e n c y j. N a leży  rów nież  p rz y ­
p u szczać , że nie b ęd z ie  o n a  m ia ła  ża d n y ch  
n a s tę p s tw  d la  „ T a jn e g o  D e te k ty w a 44. N ik t 
m u w  dalszym  c ią g u  n ie będz ie  p rz e sz k a ­
d za ł za tru w a ć  d u sz y  m łodzieży .

W poszukiwaniu „wodza“ .
„ R o b o tn ik 44 za jm u je  się poszuk iw an iem ... 

w o d za . Z n a laz ł go w e W łoszech (M ussolini) 
i w  N iem czech  (H itler),' a le  nie w idzi go już 
w  P o lsce :

„S anacja14 je s t bez wodza. Marsz. P ił­
sudski przewodził je j po raz ostatn i, jako 
czołowy kandyda t 1 -ki w wyborach roku 
1930, Od tego czasu usunął sic, zaniechał

litew skim  „W arijoji R om usa” a rty k u ł prof. 
Kamesssisa ip. t. „Czy nie czas na  zm ianę44, oma-: 
wdający konieczność poddania rew izji do tych ­
czasowej litew skiej o rjentacji politycznej.

A utor uważa, że dotychczasow a orjem tacja 
w k ierunku  Niemiec i Rosji, spow odow ana zo­
s ta ła  przez za targ  w ileński, lecz opieranie się 
n a  powyższych państw ach nosiło raczej charak  
te r form alny, ponieważ n ik t nie w ierzył w ich po 
moc realną w  walce o odzyskanie W ilna.

L itw a była gorliw ą zw olenniczką id 4  
związku- państw  bałtyckich , pragnąc w ten spo­
sób uniknąć izolacji politycznej, lecz zrealizo­
w anie tej idei również było niemożliwe, dopóki 
L itw a chciała związkowi aa&ać charak ter an­
typolski, ponieważ jak  E stończycy ta k  i Ło­
tysze w idzą w  Polsce oparćie przeciwko n ie­
bezpieczeństwu niem iedko-rosyjskiem u.

Od pewnego czasu s ta je  się coraz bardziej 
jas-nem, że najw iększe niebezpieczeństwo grozi 
Litw ie ze stromy Niemiec. O statnie w ybory 
k łajpedzkie w ykazały , że Litw ini nie są p rzy­
gotow ani do poważnej walki z wpływami n ie­
mieckimi w K raju K łajpedzkim .

Nieoczekiwane powodzenie Niemiec w Lo­
zannie (zniesienie repairacyjj. w ykazało, że 
Niemcy chytrze i w ytrw ale dążą do zasadni-

w ystąpień publicznych. Zajmuje się sp raw a­
mi państwowem i, ale nie zajm uje się „sana­
cją". Ponieważ „san ac ja44 u tożsam ia siebie 
z narodem , można by m niem ać, że P iłsudski 
znaną swą opinje o narodzie przeniósł na 
..sanację44.
O rgan  so c ja lis ty c z n y  cieszy  się z tego . żc 

sanacja , s tr a c iła  „w o d z a 44. Ale i ona tem  się 
n ie  m artw i.

Emeryci kapitalizmu.
P. M ejbaum  ze „S ło w a  P o lsk ie g o 44 odpo­

w iad a  n a  a r ty k u ł  „ W ia tr  ze w sc h o d u 44, za ­
m ieszczony  n ied aw n o  w  „C za sie44. I rzecz 
b a rd z o  sz cz eg ó ln a , żc w7 po lem ice te j nie 
o p eru je  w łasnym i a rg u m e n tam i, a le  c y ta ta ­
mi z . .R o b o tn ik a 44, k tó r y  n a  p o d s ta w ie  w y­
wodów7 „C zasu 44 p rz y sz e d ł do w n io sk u , że 
..n iem a już w ięcej ry c e rz y  k ap ita lizm u , są  
już  ty lk o  em eryci k ap ita liz m u  i p a s o rz y ty .. .4’ 
I p. M ejbaUm je s t b a rd z o  zad o w o lo n y , że 
ta k  się  d o s ta ło  „Czasow i*4.

czej rewizji trak ta tu  w ersalskiego, zmiany gra 
nic i odzyskania tem sam em  K łajpedy, co 
w konsekw encji otw orzyłoby falom germ ańskim  
drogę na wschód i uczyniło przyszłość L itw y 
niepewną.

L itw a stoi porzed dylem atem : pow strzym ania 
naporu niem ieckiego, albo zagłady. Germ ani­
zacja odbyw a się n ie ty lko  w K raju  K łajpedz­
kim, lecz w całej L itw ie — korzysta jąc  n a­
w et z  przywilejów  i ulg. Ustępliwość Litw inów 
m usi się skończyć, a  wkrótod w ypadnie naw et 
przenieść fron t w alki narodow ej za Niemen. 
Powodzenie „Dramgu44 niemieckiego na wschód 
będzie przedew szystkiem  zależało od losu 
Prus W schodnich, mianowicie, czy P rusy zno­
wu się połączą z  Niemcami organicznie i bę­
dą aw angardą pochodu germ anizacyjnego n a  
wschód, czy pozostaną prowincją, k tó ra  słusz­
nie będzie topn ia ła  pod naciskiem  odrodzonych 
i uświadom ionych autochtonów  Polaków  z po­
łudn ia  i L itw inów  z północy.

Prof. Kemeszis w yraża nadzieję, że w kró t­
ce P olacy zrozumieją, ja k  ważne d la nich je s t 
stanow isko L itw y w  przyszłych, nieuniknio­
nych  w alkach z Niemcami i że to  u ła tw i w przy 
szłości porozumienie z Polakam i.

Tym czasem  au to r zaleca: 1) um niejszać i u- 
suw ać przyw ileje niem ieckie wewnątrz: L itw y, 
naw iązyw ać natom iast bliższy k o n ta k t z ku l­

tu rą  angielską i  francuską; 2) usiłować utw o­
rzyć związek państw  bałtyckich  (Litwa, Łotwa, 
Es ton ja), przedewszystkiean n a  gruncie wspól­
nego frontu an.tyniemieefcińgo. F ron t antynie- 
miecki n a  wschodzia daw no się tw orzy, tylko 
Litwa stanow i w nim lukę. S tało  się: to  z winy 
Polaków, k tó rzy  zagarnęli stolicę L itw y i zie­
mie wschodnie.

Na zakończenie prof. Kemeszis stwierdza, 
że niebezpieczeństwo niem ieckie d la  JJ tw y  
istn ieje i istnieć będzie beż względu na jak ie ­
kolwiek zmiany w ew nątrz Niemiec lub w stosuai 
k a d r  m iędzynarodowych. L itw ini chętnie się 
p rzyłączą do wysiłków pow strzym ania napofu 
u Lun lackiego, lecz nie za cenę wyrzeczenia się 
swej stolicy i ziem wschodnich.

Wśród zasadniczych sprzeczności
Dzień w czorajszy nie przyniósł najm niej­

szego odprężania w zatargu  polsko-niemieckim, 
spowodowanym skandalicznym  nietaktem  rad ­
cy .poselstwa niemieckiego, w 'Warsza-wje, baro­
na \'o:n Rintelcna. Przeciwnie, sytuacja, ^ą- 
ostrzyla się jeszcze bardziej po  drugiej .inter­
wencji posła W ysockiego u nikli skra spraw  za­
granicznych. von Neuratba.

Poseł W ysocki raz jeszcze przedstaw ił mi- 
uirtrowi punkt, widzenia, rządu polskiego w o­
bec zachodami a, się charge dkiffaircs poselstw a 
niem ieckiego w W arszawie v. R intelena, zwra­
cając również uwagę w trakc ie  rozmowy na. 
atak i prasy niemieckiej na. Polskę w związku 
z incydentem w W arszawie.

■Tak donosi berliński korespondent ..L K, 
CV\ druga, z rzędu interwencja min. W ysoc­
kiego nie odniosła tego sku tku , jakiego n ao g ć ł 
oczekiwały berlińskie koła. dyplom atyczne. — 
Minister spraw  zagranicznych Rzeszy v. Neu- 
ra th  stoi nadal na, stanow isku, że zachowanie 
się v. Rintelerm jest poprawne i nie .pozostaje 
w żadnej sprzeczności z przyjętem i za,sadami 
miedz ima,rodowej dyplom acji. R ów niej co się 
tyczy ataków  prasow ych, nie był v. N eurath 
w  stan ie dać m inistrowi W ysockiem u zadaw a­
lających wyjaśnień.

.Tak widzimy, między stanowiskiem rządu 
polskiego a stanow iskiem  Niemiec istniej >  za­
sadnicza. sprzeczność, niemożliwa w prost do 
w yrów nania, co, oczywiście, musi pociągnąć za 
sobą pewne konsekwencję, dedną z nich. jak  
tw ierdzi cytow ane pismo, m a być odwołanie 
dr. W ysockiego ze stanow iska posła, jmlskiego 
w Berlinie.

Węgry i Czechosłowacja.
B. prem jer węgierski, p. Szczepan Friedrich 

bawił przed dwom a tygodniam i w  Pradze, gdzie 
rozm awiał również z m inistrem  spraw  zagrani­
cznych, Dr. Beneszem. B udapeszteńska p rasa  
rządow a tw ierdziła narazie. że Friedrich wcale 
z Dr. Beneszem się nie spo tka ł i pomiędzy w ier 
szami zarzucała mu, że po powrocie do B uda­
pesztu w swych oświadczeniach w k ład a ł do u s t 
Benesza zdania, k tóre sam sobie wymyślił. K am  
panja n a  tem tle prow adzona była przez p ra­
sę budapeszteńską przez k ilka  dni i później u- 
milkła,

Ciekawe jest to, co mówi sam . F riedrich o 
swym pobycie w  Pradze: Oświadczył on, że je st 
przekonany, iż kryzys gospodarczy prędzej, czy 
później zm usi mężów stanu  państw  naddunaj- 
skich do tego, aby zasiąść do zielonego stołu. 
Zainteresow ane państw a m uszą zapoczątkow ać 
tę p racę w prost pomiędzy sobą. Nie m ó t a  
czekać n a  w yniki różnych kon ferenc ji m iędzy­
narodow ych. Istn ie ją  w praw dzie przeszkody 
n a tu ry  politycznej i psychologicznej, a le  pomi­
mo to, w łaśnie d latego trzeba zapoczątkow ać 
pracę dla zbliżenia n a  polu gospodarczym. Jeśli 
n a  tem polu osiągnie się dodatnie w yniki, k> 
znajdą one odbicie polityczne, a  temsamem doj­
dzie do psychologicznego uzdrow ienia stosun­
ków. Friedrich  stanow czo w ierzy w  ta k i obrót 
sp raw y  i dlatego dom aga się upraw iania ta ­
kiej polityki w praktyce.

i
B B I ł C S T W U

Hegary, gruszki do lewatyw, termo­
fory blaszane i gumowe, odciągacze 
pokarmu, smoczki, strzykawki, Ajda

p o l e c a :
Drogerja — Perfninerja — Sktad apteczny

STEFAN HYLA
S te l e  n a  s k ł a d z ie  :  perfum y, w ody kolodskie pudry, (teki*  a a  wagę), *ydł*< 
w szelkie kosm etyki, szczotki, p rzybory  do golenia, pasty  do zębów, paderu iesk i, t a W  M  
włosów, gąbki i rękaw ie* do mycia, zioła, leki, opatrunk i, w ody m ineralna.
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— Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem.
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Z naszych zdrojowisk.Jla xiemia€A &łxe€*ptite$
Przygotowania do jubileuszu 

na Jasnej Górze.
Przygotow aw cze prace do otw arcia Jubileu­

szu dobiegają końca.
W kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bo-; 

skiej w począ*ku bieżącego tygodnia zdjęto 
rusztow ania. O tw arty  widok na odnowione 
sklepienie uderza obserw atorów  bogactwem 
form, bliższa obserwacja, każe skłonić głowę 
przed głębią treści wizerunków, umieszczonych 
na. sklepieniu. Po uporaniu się z odnawianiem 
kaplicy obecnie Ojcowie Paulini dążą do zrea­
lizow ania oddaw na odczuwanej potrzeby wznie 
sienią dzwonnicy jasnogórskiej. O ile 'a  budo­
wa zostanie w ykończona na inaugurację Ju b i­
leuszu, spiżowy dźwięk dzwonów obwieści ca­
łe j Polsce przez radjo. otw arcie Jubileuszu. — 
Dzwonnica zbudowana będzie na terenach ja 
snogórekich, obecnie już zniwelowanych.

W  pierwszej śerji u roczystość1 uczestniczyć 
będzie Pan Prezydent Państw a, jako Dostojny 
Pielgrzym W tych u roczys’ościach weźmie 
udział znaczna część Episkopatu naszego z J e ­
go Em inencja Księdzem Prym asem  na czele. 
Poza zgłoszeniami D ostojników  Państw a korni 
te t w ykonaw czy Jubileuszu otrzym uje masowe 
zgłoszenia od organizatorów  kom panij, wycie­
czek i pojedynczych osób.

Celem Ułatwienia pątnikom pobytu w Czę­
stochow ie Komitet, zorganizow ał specjalną sek 
cję kw aterunkow ą, która przybyw ającym  kom 
panjom, wycieczkom i poszczególnym osobom 
będzie u łatw iać staranie się o odpowiednie lo­
kale noclegowe. W spraw ach kw aterunkow ych 
inform acji udziela bezpośrednio sekcja kw ate­
runkow a w Częstochowie: 3-cia Aleja 64 teł. 710 
Oeoby przybyw ające na Jubileusz m ają zapew­
nioną pomoc lekarską. K om itet W ykonaw czy 
Jubileuszu powierzył dział opieki sanitarnej 
Częstochowskiemu Oddziałowi P. C. K.

W  związku z uroczystościam i jubileuszowe- 
mi Komitet organizuje W ystaw ę religijną w 
gm achu przyklasztornym . Udział w W ystaw ie 
zadeklarow ał szereg firm katolickich oraz W y­
dział K ultury  i Sztuki w ojewództwa k rakow ­
skiego. (KAP).

Strajk pracowników miejskich 
we Lwowie.

W e czw artek w związku z zamierzoną reduk 
cją płac o 10 procent wybuchł we Lwowie 
s tra jk  pracowników miejskich. Tram waje nie 
kursow ały. E lektrow nia gazow nia i zakłady 
w odociągowe utrzym ano w ruchu przy pomocy 
sił inżynierskich, m echaników i oddziałów 
w ojsk technicznych. W związku ze strajk iem  
prezydent miasta. D rojanow ski w ydał do .ogółu  
pracowników  m iejskich odezwę, w której pod­
k reśla  szkodliwość akcji strajkow ej dla żyw ot­
nych interesów  ludności miejskiej oraz wzy­
w a w szystkich strajku jących , aby w ciągu n a j­
bliższych 24 godzin podjęli z pow rotem  swe 
norm alne czynności, a w przeciwnym bowiem 
razie prezydjum m iasta zmuszone będzie w yko­
rzystać  wszelkie środki i zastosow ać rygor w 
stosunku do tych, którzy nie zastosują się do 
tego wezwania.

W ieczór w inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja przedstaw icieli kom itetu  s tra jk o ­
wego z delegatem  prezydjum  m iasta. Rokow a­
n ia  jednak nie dały rezu ltatu  .

Burza nad poiskiem wybrzeżem.
W e środę w  godzinach nocnych sku tk iem  

szale jącej n a d  G dynią i okolicą u lew y ze rw a­
n e  zositały m osty ko le jow y i kołow y na szosie 
obok  karnału portow ego, p row adzącego do 
O ksyw ja. B urza uczyniła szereg  szkód w po r­
c ie  Ja ch tk lu b u  n a  nadrzeżu  wilsonowsikdem. 
W porcie Jach tk lu b u  zerw any został jacht 
„Moport" Nad ran em  ponow nie  zaa larm ow a­
no k ap ita n a  portu , iż zerw any  został jach t 
,,L id a“ . Ja ch t ten rzucony n a  nad b rzeże  w il­
sonow skie , został s iln ie  uszkodzony. R ów nież 
2erw an y  został z kotw icy olbrzym i jach t „Te­
m id a  I “ . Jach ty  zna jdu ją  się obecnie w  sto­
czni gdyńskiej.

G w ałtow ny, trw ający  k ilk a  godzin deszcz 
poczynił w ie lk ie  szkody w G dańsku  i okolicy. 
Szczególnie znaczne szkody poczyniła u lew a 
w Sopotach, gdzie w ielka ilość wody, płynąc 
do  niżej położonych części m iasta  n ie  m ia ła  
odpływ u i g rom adziła  się pod dw om a uliczne 
m i w iaduk tam i p rzy  to rze  kolejow ym . W  je ­
d nym  z tych w iaduk tów  w oda podn iosła  s ię  
d o  1 i  pół m e tra  n ad  poziom ulicy, za lew ając 
p iw n ice  sąsiedn ich  dom ów.

Poseł B. B. pod zarzutem nadużyć.
Poseł z B. B. W ładysław  K oniarek został 

zawieszony przez prezydjum  klubu w praw ach 
członka klubu i organizacji do czasu oczysz­
czenia się z zarzutów, związanych zp spraw o­
waniem przez niego funkcyj w ójta gminy w 
po w. kutnow skim .

SZEF SZTABU STANÓW ZJEDN. W POL­
SCE. W pierwszych dniach września przybę­
dzie do Polski szef sztabu generalnego Stanów 
Zjednoczonych generał Mac Artur. Generał 
Mac A rtur, którego pobyt w Polsce ma potrw ać 
5 dni zwiedzi ośrodki w yszkolenia wojskowe- 
to. f

Iwonicz. Mimo kryzysu może się Iwonicz 
poszczycić frekwencją tą  samą, jak w latach 
ubiegłych, cc je s t najlepszym  dowodem lesk-i- 
nałości wód iwonickich. Całodzienne u trzym a­
n ie z m ieszkaniem podczas sezonu głównego, 
t. j. do 20 sierpnia, k r a tu j e  od 7 do 12 zł., 
zaś w sezonie trzecim od 5 do 8 zł. Mieszka­
lna w wiliach zakładowych, oraz kąp ieli na 
7 i. sezon zn teznie p ».aniiją, —  O kiestra 6 
pułku strzelców  podhalańskich, różne imprezy, 
koncerty, dancingi i t. p. uprzyjem niają ku­
racjuszom pobyt. Licznie urządzane są wy­
cieczki turystyczno-krajoznaw cze do najbliż­
szych okolic.

Rabka. Frekw encja kuracjuszy od 1 kw iet­
nia do 23 lipca — 10.989 -osób, zatem przyrost 
w tygodniu sprawozdawczym  1.367 osób. Dnia 
27 1 i;nc3 odbył się w parku zdrojowym wielki 
festyn, a po festynie tańce ludowe na wolnern 
pow ietrzu. W pływalni na plaży odbyłv się za- 
wody pływ ackie, budzące wielkie zainteresow a­
nie. Pogoda nadal ładna, słoneczna.

Truskawiec. Drugi sezon dopisał w całej 
pełni. Zjazd gości liczny, a liczba kuracjuszy 
w porównaniu do zeszłego roku, większa o ty ­
siąc osób. Potn:imo tak  licznego zjacsdu. można i 
dostać piękny pokój jednoosobowy za 1 do 
5 zł. dziennie, a pomieszczenie, w dobrym pen­
sjonacie z .utrzymaniem za 12 do 14 zł. Zarząd 
zdrojowy idzie na rękę kuracjuszom  i udziela 
chętnie wszelkich zniżek, tak  kąpielowych, jak  
i taksy  kuracyjnej. Źródła od wczesnego ranka 
w oblężeniu. ,.Na.ftusia“ niema równej sobie, 
a ..7/0fja“ — to  zimny . sprudeh’. Pogoda sprzy­
ja . Liczne wycieczki zwiedzają T ruskaw iec 
wraz z Pom iar kami z piękną plażą i kąpielami 
s i ar czan o  -s ol ank o  w e iii i. Nawet, najbardziej wier 
ni w yznawcy .,badów:; zagranicznych- którzv  
w tym  sezonie dość licznie zjechali do Trus- 
kaw ca, przyznają, że kąpiele siarczane tiu sk a  
wieckie działają znakomicie.

Finał niemiłej sprawy.
N a łam ach pism osta tn io  był omawiany nie 

sm aczny w ybryk p. E dw arda Boy^ego, lite ra ta  
z  obozu wolnomyślicielskiego. Pan Boyć prze­
chw alał się w jednym  ze swych artykułów , że 
podczas pobytu swego w W ilnie po pijanemu 
otrzymał od prof. K łosa, konserw atora grobów 
królew skich w Bazylice wileńskiej, „strzęp 
złotogłow ia z trum ny B arbary Radziw iłłów ny'1. 
P rasa  nasza b. słusznie napiętnow ała tego ro­
dzaju brak  szacunku dla pam iątek  narodow ym  
i zażądała w tej sprawię wyjaśnień. Po długich 
w ykrętach nareszcie p. Boyć, przyparty  do mu- 
ru  przez prof. K łosa, zamieścił w dziennikach 
sprostow anie, w którem  stw ierdza „pod uro- 
czystem słowem honoru, iż treść wspomniane­
go ustępu jest li tylko wytworem mej wyobra­
źni, skomponowanym od początku do końca w 
tonie żartobliwym, i nie odpowiada bynajmniej 
rzeczywistości”.

Oświadczenie to  jest trochę w niezgodzie z 
tern, co nap isał p. Boye w „Robotniku** dn. 
27 lipca rb., ponieważ jednak jost pieczętowana 
„słowem honoru“, gotowiśm y położyć krzyżyk 
nad całą sprawą.

Zajście powyższe jednak dla duchowieństwa 
naszego jest poważnem ostrzeżeniem, by zaby­
tk i i pam iątk i narodow e, przechowywane w 
kościołach, znajdow ały się zawsze pod osobi­
s tą  pieczą duchow ieństw a i by osoby, które bę­
dą dopuszczone do tych pam iątek, dawały rę­
kojmię, że z całym  pietyzmem będą się odnosić 
do przeszłości, drogiej i św iętej Polakowi.

(KAP.)

Za rzucanie krucyfiksem w prokuratora
Przed Sądem Apelacyjnym  w W arszawie 

stanął Stanisław  Maron, skazany w 1-ej instan­
cji n a  4 la t ciężkiego więzienia za to, że w 
chwili odczytyw ania w yroku, w innej jego

Wszędzie rojno i gwarno, lokale zabawowe 
przepełnione do późnej nocy. Na występy goś­
cinne zawitał znany humorysta Wyrwicz z apla 
uzem przyjmowany. Bawi tu od kilku dni licz­
na kolom ja miłych gości z Francji, czując się 
znakomicie. Ajencja ..Orbisu'1 wprowadziła pie­
szą wycieczki do pobliskich okolic Beskidu 
Wschodniego i przygotowuje raki autami, k tóry 
z T iuskaw ca wyjcT*io do Borydawia, a na­
stępnie do Skob-eo i La.wou&.nego. a 7 powro­
tem przez S tflnis]awów—• P a 1 icz— C h od orów— 
Stryj— Drobi bycz do Truska.wea.

Zakopane. Jak  było do przewidzeń-u. t a ­
niość pobjd.ii letniego w Zakopanem z"oJ?j!» 
swoje, wpływając korzystnie na. ruch gości. 
Crdy 1’ipiec wykazuje o kol o .1.0% więcej, niż 
w roku zeszłym. W ostatnich dniach zapano- 
v.nło duże ożywienie ruchu w y iirzk : -w ego .
Charakterystyczną c?chą. tegorocznego sezonu 
jest znaczny w zrost ruchu wycieczkowego
z Czechosłowacji i Niemiec, Języki czeski 1 
Tucinmeki słyszy s ;ę niemal na każdym kroku. 
W okresie ostatniego ty gmin ia ożywił się ró­
wnież znacznie ruch kulturalno-artystyczny.
Dtwarią została do-oczna wystawa 7.w ia.zku 
P la s ty k ó w . W sali Morskie Oko {xli*Ywniy 
cndzieoiiuie przed sta. wier/a rewjowe różnych ze­
społów z Warszawy i Krakowa, W niedzielę 
24 lipca rozpoczęto sezon opary cór skiej na 
wolnej przestrzeni na tle wspaniałej scenerii
Tatr. W przedstawieniach tych. które trwać 
będą do 5 sierpnia, a obejmują ..Halkę"1’:'] 
. .Straszny Dwór” M-ea kiszki, oraz ..Krakowia­
ków i GÓra1i‘* Katjdusk.iągi*. biorą udział naj­
wybitniejsi artyści n |v r  polskich. W pierwszej 
dekadzie sierpnia odbrd'de się turniej tenisowy, 
w którym wezmą udzaał nallepsze rakiety pol­
skie. Pogoda, utrzymuje się. darząc Zakopane 
i eała n ° l ta t rz a ń sk ą  dolinę słońcom 1 ciepłem.

kjOdj--1— -1'1

sprawie, chwycił ze sto łu  sędziowskiego cięż­
k i m etalow y krucyfiks i rzucił go w kierunku 
głowy p rokura to ra  Cybulskiego.

Sąd A pelacyjny uznał, że zamiar zabójstwa 
je s t nieustalony i uchyliwszy uprzedni w yrok 
skazał M arona n a  2 la ta  więzienia.

DNI KATOLICKIE NA BIELANACH. Po­
dobnie jak  roku ubiegłego Związek Polskiej 
Inteligencji K atolickiej urządza w dniach 13 do 
15 sierpnia br. Il-gi z kolei zjazd inteligencji 
katolickiej, który odbędzie się, dzięki gościn­
ności Ks. Ks. M arjanów na Bielanach pod W ar 
szawą w gm achu gimnazjum męskiego.

Uczestnikam i Zjazdu będą członkowie Zwiąż 
ku oraz zaproszeni goście. Przedm iotem  obrad 
będzie zagadnienie podstaw y katolickiej wo­
bec kryzysu, k tóre ujęto w szereg interesują^ 
cych referatów , da niewątpliw ie możność ucze­
stnikom  rozwinięcia bardzo ciekawej dyskusji
i szerokiej w ym iany myśli na tem at najbardzej 
aktualnych bolączek dzisiejszego życia zbioro­
wego w Polsce i Europie.

WYSKOCZYŁ Z SAMOLOTU. W Toruniu 
w ydarzył się ostatn io  niezw ykły w ypadek sa­
m obójstwa Oto szeregowiec tam tejszego pułku 
lotniczego W acław  Chyła, wyskoczył z samo­
lotu ua wysokości 400 m., ponosząc śmierć na 
miejscu. P rzyczyną sam obójstw a miał być za­
wód miłosny.

NIEMIECKIE ZAPALNICZKI W FORTE­
PIANACH. W ładze skarbow e w W arszawie 
zauważyły, w sklepach wielką ilość niestemplo- 
wanyoh zapalniczek. Dochodzenia w ykazały, 
że skład tych zapalniczek pochodzenia n emiec 
kiego, znajduje się u Rejngiwirtza, właściciela 
składu instrumentów. Rewizja dala rzeczywi­
ście zdum iewające wyniki. Oto w fortepianach, 
bas-trąbacb i innych instrum entach w ykryto
5 tysięcy sz tuk  zapalniczek.

X  c a ł e g a  ś w i a t a .

Groźne rozruchy w amerykańskiem 
zagłębiu węgiowem.

W okręgu górniczym Terrehaute w stan ie 
Indiana wybuchły groźne rozruchy. Gubernator 
ogłosił stan 'wojenny i zgromadził w ojska. 
5.060 górników zorganizowanych obiegło ko­
palnię, w której schroniła się grupa 80-ciu nie- 
zorganizowanych robotników. Obydwie strony  
są uzbrojone. W czasie strzelaniny trzy osoby 
zostały zabite, wiele zaś rannych.

G ubernator wysłał przeci ko zrewoltow a­
nym górnikom eskadrę samolotów, zaopatrzo­
nych v/ bomby gazowe.* Sam ■' ty  te •mają, po­
za i ern /.rzucić oblężonym niezorgriiizowanym 
robotnikom, którzy od 35 godzin są bez poży­
wienia i wody, środki żywności oraz amunicję.

Na terenie objętym strajkiem górniczym w 
BieknelJ. zorganizowani górnicy •podpalili bu­
dynki. w których' zbierali się nie załgam K iw a ­
ni robotnicy górniczy. Wszystkie budynki spło­
nęły closzc-zętTiię.

Atak koników polnych na miasto.
Miasto AYinni.neg liczące 200 tys. mieszkań­

ców uległo ostatnio najściu koników polnych 
w nieprawdopodobnej wprost ilości. Owady za­
w ładnęły calem miastem, w ciskając się wszę­
dzie. To najście świadczy o klęsce, która na­
wiedziła rolników w .stanie Maiiitoba. Z larw a­
mi owadów walczono wszelkiemi sposobami, 
jednakże bezskutecznie. Owady, które dotych­
czas były p lagą wsi. teraz uskrzydliły się i 
wtargnęły do m iasta. Szkody, k tó re  wyrządziły 
obliczane są przez rolnictwo na se tk i tysięcy 
dolarów. Hodowcy ptactwa domowego rów­
nież się u skarżają  na  straty , bo p tak i jedzą 
owady i znoszą później jaja, k tóre z pow odu 
zapachu i zabarw ienia nie nadają się d& użyt­
ku.

Bitwa z przemytnikami na granicy 
belgijskiej.

W nocy ze środy n a  czw artek  na granicy 
niemieckiej w pobliżu A kw izgranu usiłow ała 
przedostać się do Niemiec banda przem ytników , 
licząca około 300 ludizd, uzbrojonych w rewol­
w ery dużego kalibru. Przem ytnicy chcieli prze­
dostać się przez granicę otw arcie, rozbiegając 
się w ty rałjerę  i zasypując straż graniczną 
strzałam i. W yw iązała się kilkugodzinna strze­
lanina, w czasie ktÓTej część przem ytników  
zdołała przebiec odcinek graniczny w raz % to-* 
warem. Zaalarm ow ane jednak  posiłki z sąsied­
nich s trażn ic  zm usiły przem ytników  do uciecz­
ki. W  bitw ie poległ jeden z bandy  i dwu straż­
ników. K ilkunastu  je st ciężko rannych . N a pla­
cu boju przem ytnicy pozostawili k ilka cen tna­
rów jedwabiu.

Dwie katastrofy samochodowe.
W pobliżu Belfortu w ydarzyła się ciężka 

katastro fa. Auto ciężarowe, chcąc uniknąć zde­
rzenia z rowerzystą,, k tó ry  jechał niew łaściw ą 
stroną szosy, nagle skręciło , w jeżdżając w gru­
pę 10-ciu ludzi. Dwie osoby zostały zabite na 
miejscu, 5 jest ciężko rannych.

W okolicy K em pten w Niemczech w ielki 
omnibus w iozący 26 osób, najechał w pełnym  
biegu n a  drzewo. 15 osób odniosło rany.

— oo--------
POMNIK .KU CZCI 400 TYS. POLEGŁYCH. 

D nia 8-go b. m. odbędzie się w  D ouaum ont od­
słonięcie pom nika, zbudow anego n a  cześć 400 
tysięcy żołnierzy, k tó rzy  zginęli w obronie Ver« 
dun. 40-m etrowa „W ieża Śmierci’1, dzięki u- 
mieszczonej n a  niej ogromnej la ta m i obracają* 
cej się, będzie sta le  oświecaó pam iętne pobo­
jowisko. Ostatnio zawieszono nad  kap licą duży 
dzwon mosiężny, w agi dwu ton.

ŁODZIĄ ZE SZTOKHOLMU DO NEAPOLU. 
Do Nicei przybył parow iec, na  k tórego pok ła­
dzie znajduje się 19-letnia Szw edka, odnalezio­
na na pełnem m orzu w małej łoćlzi. B ohaterka 
odbyła na swej półtoram etrow ej łodzi, zaopa­
trzonej w  m otor o m ałej sile, podróż m orską 
ze Sztokholm u do Neapolu. W  drodze powTot* 
nej z Ajaccio do Nicei pękła ste row a śruba. 
Szwedka przez 48 godzin błąkała się po morzu 
i dopiero przejeżdżający w pobliżu parow iec 
odnalazł ją  zupełnie wyczerpaną.

W POGONI ZA DJAMENTAML. W  związ­
ku ze znalezieniem przez dwóch ubogich gór­
ników nad rzeką V aal w południowej Afryce 
kilku djam entów  niespotykanej niemal w ielko­
ści, wśród poszukiw aczy djam entów  daje się 
zauważyć gw ałtow ne dążenie do zajęcia te re­
nów nad rzeką Vaal, któro cieszą się chwilowo 
opinją ..nowego E ldorado”.

CZY WIECIE, ŻE... Czechosłowacja posia­
da 2133 bibliotek naukow ych, w których  znaj­
duje się około 12 miljonów tomów. — Dzien­
nikarze, przebywający na Olimpjadzie w Los 

1 Angeles m ają przyznane im przez rząd Stanów 
Zjedn. wolne porto listowe.

Celem uregulowania nakładu 
-rosimy o jsk  najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty*

APOLLO"Od środy 3 b. m. w teatrze świetlnym

Najnowszy sukces ekranów europejskich!
Wspaniałv dramat potężnych 
uczuć z życia zazdrosnej ko­
biety! Tajemnice gal inetu le­
karskiego ! — miłość czy obo­
wiązek! — Tragedia kochają­

cej kob:e ty !
W roli głównej przemiła cza- | n?|n Dpnnpfł i wytworny stupro- W/oHnpp Rovfpr 
rająca urokiem i młodością wUall DCIliłCll centowy mężczyzna *'«» OdAlCI

Arcydzieło to śledzi się od początku do końca z zapartym tchem i rosnącym zainteresowaniem.

Dzit, czwartek 4 b u .  f> W f l  |  J k •  < ~  . . . . .
_ _ _ g re m !o ra _ _ _ _  | | # 4 |  U llA  w kinoteatrze

N ajw spanialszy k le jn o t sztuki film ow ej, p e łen  n lew y sło w io n eg o  hum oru  
% w dzięku , czaru i p ięk n a !

i i i  m i n  n u o r  o i c  D r n i u i r c i p  w y w°ri>»kom ediaow ia n a atmoste-LILJAnRfl Ullut ulę ItUZllItuU r» beztrosk'e?Oś«m Uchu,pogodyira-

w ^ M ™ ż r ,af Liljan Harvey Henry Gara*
Realizował to bajeczne arcydzieło znakomity reżyser Wilhelm Thiele. Muzykę napisał znany

kompozytor J. Gilbert.
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Ze sprawozdań szkolnych.
Sprawozdanie Dyrekcji Państw. Gimnazjum 

VII. im A. Mickiewicza w Krakowie za rok szk. 
1931/32 zawiera w czyści naukowej lekoję slo- 
wianoznawczą D ra Jana  Magiery o różnicach 
między słowacką a polską mową p. t. „W stęp 
do słowacko-polskiego słownika różnicoAvego k 
Słownik taki już Dyr. Magiera sporządził i cho­
dzi tylko o wydawcę-. Również zajmującą. lek­
turą jest część sprawozdawcza, część urzę­
dowa.

Skromna w słowach, a.le bogata w treść 
jest kronika zakładu. Przy wszystkich okazjach 
marodowo-pańslwowych przemawia do wycho­
wanków bezpośrednio' sani dyrektor. Wed-lug 
sprawozdania, przemowy ie są w duchu 
szczerze i uczciwie państwowym. W jednem 
miejscu, podkreśloną została nawet główna wy 
tyczna linja jego pracy, nakazana lokalnemu 
stosunkami. W zakładzie, w którym Misko czt.e 
ry dziesiąte młodzieży s tanowią żydzi, ..za cel 
sobie postawił sharmonizowanie dwu jakości 
wyznaniowych obywateli polskich i cement o 
wać duszę państwową polską w obu grupach 
młodzieży. Harmonijne współżycie uczniów obu 
wyznań nie doznało szczęśliwie najmniejszego 
nawet zakłócenia w roku sprawozda,wczyta44.

Cała k la sa  ósma wcięła, z nauczycie­
lam i swymi udział w przeprowadzeniu spisu 
ludności (tylko dw a gim nazja krakowskie, w 
tej pracy uczestniczyły) i za wzorowe w yko­
nanie obow iązku dobrowolnego, otrzym ała 
U&nanie od p. P rezyden ta  m iasta. Gminy k la­
sowe rozwijały dbałość o porządek i estetykę 
klas oraz wdrażały się do oszczędności jednost­
kowej i grom adnej. W yniki napraw dę uznania 
godne, gdy  jedna k lasa  U. z puszek i na  k sią­
żeczkach zebrała 3.125 zł., a obrót kasow y 
gminy wyniósł 270 zł. Inna k lasa  (IV) naw et 
pożyczkami 200 zł. w sparła  ubogich kolegów. 
Sami uczniowie stw orzyli sobie fundusz sty- 
pendyjny z pomocą d y rek to ra  (wynosi już 
1.700 zł.), a ich rodzice zbudow ali salę gim na­
styczną, kosztem przeszło 20 tye. zł.

Jest to owoc i zabiegów dyrektora, który 
od 1928 roku, kiedy objął zakład, stawił sobie 
jeszcze trzecie zadanie —  jak to w powitalnem 
przemówieniu zaznaczył — po tych dwóch pra­
cach, jeszcze fundusz wycieczkowy stworzył, 
aby każdy uczeń mógł w ciągu studjum śred­
niego ośm zrobić dalekich wycieczek krajo­
znawczych na całej przestrzeni Polski. Snać 
kierownictwo zakładu miało wytyczone cele 
i  skutecznie je realizowało.

Współpraca nauczycielska z kierownikiem 
była żywa, dość wskazać, że harcerze tej uczel­
ni obozowali w  roku 1931 na Orawie, a w roku 
1932 są za Trokami, a więc poznają południo­
w e i północne krańce Polski. Na wystawie zaś 
krajoznawczej w Warszawie gimnazjum VII 
krakowskie przedstawiło mapę Krakowa i oko­
licy z oznaczeniem wszystkich ośrodków prze­
mysłu. Była to osobliwość uznania i chwalona 
przez czynniki miniisteTjalne. Rodzice wspólnie 
z dyrekcją utrzymywali bogatą w czasopisma 
czytelnię szkolną — a zdrową lekturę dawała 
wychowankom bogata bibljoteka szkolna (2494 
tomów), posiadająca wiele rzadkości biblio­

graficznych.
Młodzieży liczył zakład przy końcu roku 

818, mimo 113 wyznania mojżeszowego tylko 
'dwóch deklarowało język ojczysty żydowski: 
żargon. Klasyfikacja miała wynik pomyślny, 
•koro 26 było najlepszych i 23 najsłabszych 
uczniów, a więc równowaga klasyfikacyjna 
zgodna z wymogami społecznej statystyki. 
Jeezcze pomyślniej przedstawia się e o n a  za­
chowania uczniów: 112 bardzo dobre, a 2 tylko

Główne wejście na stadion olimpifski ftuclk n>ydmvnit*y.

w Los Angeles, przez które przedefilowało 1.500 zaworlnków w dniu otwarcia Ulimpjadc. 
Nad bramą powiewają. Hagi olimpijskie —  na białem polu 5 złotych kół — symbol pięciu 
części świata, o których zawodnicy toczą bez krwawo boje, w walce o palmę pierwszeństwa,

w sporcie.

fp o rt
Z Olimpjady w Los Angeles.

.W ogólnej klasyfikacji igrzysk olimpijskich 
po ostatn ich  rozgryw kach Polska znajduje się 
na szóstem miejscu. Pierwsze miejsce zajęły 
bezapelacyjnie S tany Zjednoczone, .następn ie  
F rancja , Niemcy, W łochy i Kanada. Zrozumia­
łą  je s t rzeczą, że do zakończenia zawodów o!im 
pijskich klasyfikacja ta  ulegnie jeszcze zmia­
nie.

W biegu na 1.500 ratr. zwycięstwo odnkUl 
W łoch Beccali w czatńe 3.51.2, po nim przybyli: 
A nglik Cornes i K anadyjczyk Edw ards. Fino 
w ie doznali w tym  biegu porażki, zajm ując 
osta tn ie miejsca.

W trójskoku zwyciężył Japończyk  Nambu 
zwynikiem 15.7S.

W rzucie oszczepem w szystkie trzy  pierw­
sze m iejsca zajęli Finowie: Jaerc in en  (72.71), 
S ippala 168.80) i Pentilae.

Wchodzie na 50 kim., zwycięzca Anglik

Grceu, pokrył tę przestrzeń w czacie 4.50,10.
W kolarskim wyścigu szosowym na 100 

kim. dwa pierwsze miejsca zajęli Włosi (czas 
2,28.0),

SIEDLECKI ZWICHNĄŁ NOGĘ. Dziwny 
pech prześladuje olimpijczyków naszych w Los 
Angeles. Po Kusooińskim, który z powodu ko u 
tuzji nogi nie mógł startować w biegu na. 5000 
mt,r„ ruńahiio zwichnął nogę na. treningu dzie- 
sięcioboiMa. Siedlecki. Pomimo bolesnej kontu­
zji Siedlecki zdecydował się wziąć udział w za 
wodach.

-:o :-

Dr. Paweł Wilhelm Keppler, Mskup rottein 
burski. WIĘCEJ RAtWfcGI. Wyd. trzecie. 
Przetłumaczył Ks. A. Kuleszo.. Sir. 228. Cena 

i zł. 4.60. Nakład Księgarni św. Wojciecha. Poz- 
l.nań — Warszawa. — Wilno —  Lublin.
1 Na zjeździć węgierskich pisarzy katolickich 

ktoś z uczestników rzucił hasło walki z pesy­
mizmem. Istotnie pesymizm wyciska mimo ty­
siącznych rozrywek c.ccń' głębsze piętno na 
życiu zwłaszcza inteligencji, a środków prze­
ciwdziałających iuu jest niewiele.

Nie powinno jednak zabraknąć wśród nich 
książki. Niechże ona przynajmniej będzie tą. 
lampką, oliwną z której przebłysku istota, cier­
piąca czerpie nadzieję, że w dusz)' jej zapłonie 
światło ciche, ale wytrwale'.

' l a k ą  książką jest ..Więcej radości’4. Je s t  
to książka ogólnoludzka, a raczej ogólno 
chrześcijańska, zwracająca się do wszystkich 
w Chrystusie z dobrem, ukojucm słowem. 
Kc-iążka ta nie puszcza- się na autosugestję, 
na. wmawianie w czytelników „mocy ducha14 
i ..wesela4, rpo^obami amery kańskie mi i egzo- 
tycznomi. Natomiast w samem żyeiu, w prze ro­
dzic otaczającej,  księgach św., w pieśni i s z tu ­
ce ludowej każe szukać kropel, .ożywczych, 
<"• ’ • odnawiają radość, iMnar.ą rmgśłyr * 
sieJskośej dzi&cięct wa.

W Niemczech poczytrrM  „Więcej radości;'' 
dochodzi do cyfr zawrotnych. Ale i my z u a my 
■tę książkę oddawna. Przed wojną wydała ją. min 
dzież katolicka. ..odrodzeniowa’ w Warszawie. 
Później w całości przetłumaczył i opublikował 
K,s. Kuleszo w Wilnie. Rozeszła, się bardzo 
szybko. T oto teraz w nowem poprawionem wy 
daniu ukazuje się, aby służyć pomocą, tym, 
którzy nie wiedzą gdzie sycić się radością, i 
tym, co w samej książce odnajdują dziwne 
ukojenie, harmonję i powagę, albowiem słowa, 
w niej zawarte wyszły z serca mądrego czło­
wieka i prawdziwego chrześcijanina.

Polecamy więc ją młodzieży, rodzicom 
wszystkim cierpiącym j smmnym, j •wielbicie­
lom piękna życia.

nieodpowiednie, wniosek stąd , te  młodzież by­
ła  karna, w zorow a i dobrzb prowadzona. Isto ­
tnie w roku 1931/32 nie było zajść ani przy­
padków , jakie były częste w la tach  daw niej­
szych. Rok zatem spraw ozdaw czy i ped tym 
względem się dodatnio zapisał w życiu szkoły.

I sm utno się czyta w kronice, że tak  dobrze 
postaw iony i kierow any zakład w chwili n a j­
lepszego rozwoju został zagrożony likwidacją.

W arto  jeszcze zaznaczyć, że gimnazjum VII 
drukow ało spraw ozdania swe w la tach  1914, 
1915 i 1916, a potem  wznowione , zostało pu­
bliczne zdawanio spraw y z życia szkoły do­
piero w  1930 i odtąd już bibljografja zapisuje 
corocznie drukow ane Sprawozdanie D yrekcji 
Państw  Gimn. VII. im. A. Mickiewicza w K ra­
kowie.

Książeczkę zdobią dwie ilustracje: obraz
now ej sali gim nastycznej i grupę abiturjentów  
z roku  ostatniego. E. M.

O D

D Z I Ś
w k in o te a tr z e  

dźwiękowym

św. Gertrudy 5.

Wyświetla czołowe arcydzieło produkcji arneryk. 
Film w Niemczech przez cenzurę zabroniony.

z w u d ę s l w o

W ielk i pean bohaterstw a m iłości i zdrady — Superfilm  porywający  
Żywością akcji, bohaterskiem i czynam i i barw nością scen  

W rolach głów nych :

Oeorge O Drlew i flarlon Lessing.
Walka łodzi podw odnych — Flota m orska na usługach wojny. 

Djalogi w  języku angielskim  i niem ieckim .

Ponadto tygodnik dźwiękowy „Foxa“.
Początek seansów  o godz. 5. 7. 9.10 w  niedzielę i św ięta o godz. 3 pop.
N a j c h ł o d n i e j s z a  sala Krakowa centralnie wentylowana.
C env miejsc zniżone. Pro ram Nr. 49.

W sobotę dnia 6 bm. o godz. 3 popoł. W n iedzielę dnia 7 bm. o godz. t l ’30 prżedp.

P O R A N K I  F I L M O W E
Conrad Nagel

Cany od 49 grstiy.R e z y g n a c ja w gł.
roli

Z opery górskiej
w Zakopanem.

„Halka" i „Straszny dwór" Moniuszki.

Pierwsza w Polsce im preza operowa pod 
gołean niebiem : Opera Górska w Zakopanem 
uczciła w osta tn ich  dniach lipea 60-tą rocznicę 
zgonu najw iększego naszego kom pozytora ope­
rowego, Stanisław a Moniuszki, w ystawieniem  
'dwóch jego arcydzieł: „H alk i14 i „Strasznego 
dworu44. P rzedstaw ienia odbywały się na odpo­
wiednio przygotow anym  stadjoDic sportow ym  
przy ul. Kościuszki. Na pierwszy ogień poszła 
„Halka44.

N a scenie Opery Górskiej „H alka44 w ysta­
w iona była z zasadniczemi zmianami w insce­
nizacji. Sceny ak tu  drugiego w plątano w treść 
a k tu  pierwszego, tw orząc razem jeden obraz, 
zakończony braw urow o odtańczonym  mazurem. 
T ak  samo z drugiego i trzeciego, aktu  zbudo­
wano drugi, a zarazem ostatni obraz „H alki41.

Inscenizacja ta je s t dziełem p. mjr a Ju lju- 
£za Schreyera, kierow nika artystycznego i dy­
rygen ta  Opery Górskiej. W ysiłek wielki i sku­
teczny .Drobne niedociągnięcia, nie przysłoniły 
ogromu pracy w zmianie ciągłości lib re tta  i 
m uzyki. W tej szacie u jrzała „H alka44 św iatło 
kinkietów  poraź pierwszy w roku 1931, kiedy 
poza nią, w ystaw iono w Operze Górskiej „Pom ­

stę Jo n tk o w ą44 Bolesław a W allck Walew­
skiego.

.Wykonanie stanęło w przeważnej mierze na 
wysokości zadania. Obok pomysłowej insceni­
zacji, n a  uznanie zasługuje kulturalna reży- 
serja p. Hugona Zatheya, przekonywującego 
odtwórcy partji Stolnika. P. Lipowska w roli 
tytułowej czarowała wszystkich ciepłym, 
dźwięcznym sopranem. Piękny materjał głoso­
wy i spory zasób ekspresji wykazał,  jako Jon- 
tek, p. Gołębiowski. Słowa pochwmly nałożą 
się również p. dr. Roes,sler-Stokowskiej (Zofj*i) 
i p. Majowi (Janusz).

Strona choreograficzna osiągnęła pokaźny 
poziom, dzięki układowi dyr. Zajlicha, oraz 
współuczestnictwu soLstek i solistów warszaw­
skiego baletu z primabaleriną p. Szatkowską 
na czele. A trakcję stanowiły oryginalne tańce 
góralskie , w wykonaniu pięciu par rodowitych 
góralek i górali, przy w tórze autentycznej or­
kiestry góralskiej.

Efekty świetlne inż. Ogińskiego, umiejętnie 
zwracające uwagę widzów na poszczególne 
części sceny, oraz plastyczna oprawa dekora­
cyjna pp.: Mieczysława Różańskiego i C-hmur- 
skiego, przyczyniły Me do sukcesu „Halki44 
jako op e ry- w i d o w isk a .

Niemniejszy sukces odniosła inscenizacja 
„Strasznego dworu44. J a k  wiadomo, akcja tej 
opery, poza prologiem, rozgrywa .się w' kom na­
tach. Wyłoniła się tedy trudność, jak na o tw ar­
tej przestrzeni ukazać dworek Stefana i Zbi­
gniewa, oraz komnaty miccznikowskie. Drugą

przeszkodą było to, że wszystko w „Strasz­
nym dworze44 rozgrywra się w zimie. Mimo to 
jednak energja i pomysłowość inscenizatora 
p. Schreyera i reżysera, p. Zatheya, doprowa­
dziły do nader  pomyślnych wyników. Jedynie 
tylko w* chwili, gdy Stefan miał rozpocząć swą 
arję: „Cisza dokoła, noc jasna, cudne niebo, 
księżyc płyn i o po przestrzeni bez chmur44 —. 
naturalny księżyc nie pojaw'ił się na nieUc, 
dzięki nieodpowiednim warunkom atmosferycz­
nym. Zamiast więc nieuczynncgo „księcia no­
cy44, ukrytego wr chmurach, nastrój pogodnej 
nocy w:y wołały pięknie stonowane efekty 
świetlne.

Do całości fortunnej oprawy scenicznej przy 
e/.ynily się również plastyczne dekoracje, 
pendzla p. Paciorka.

Z licznego zespołu na pierwszy plan wy­
śmiała się kreacja Hanny —  p. Zmigród-Fc- 
dyczkow-skiej. P a r t ja  Hanny należy jednak ra­
czej do drugorzędnych. P. Fcdyczkowska wy­
konała jednak wt początku ostatniej odsłony 
arję koloraturową, rzadko kiedy nicpomijaną 
wr w s ta w ia n iu  „Strasznego dworu11. Odtwo­
rzenie owej arji dozwoliło artystce na zabły­
śniecie kryształowym. o doskonałej emisji, so­
pranem. P. Gołębiowski w partji Stefana po­
twierdził sąd o wysokich wartościach swego 
głosu. TT. Zathey i Maj .stylowo ujęli figury 
Zbigniewa i "Miecznika, świetnym Skołubą. był 
p. Mazanek. Młody, obiecujący baryton, p. P e ­
tecki b. s tarannie wywiązał się z roli Macieja. 
Groteskową, pełną humorystycznego zacięcia

postać Damazcgo, stworzył p. Szymonowiez. 
Obsady dopełniły skutecznie pp.: Roessler-Sto­
kowska, (Jadwiga) i Majchrzaków na (czcśni- 
kow'a).

Blisko 100 osobowy chór pod kierunkiem 
pp.: Orni i ek i ego i Mistrzyka, oraz przeszło 30 
osobowa orkiestra, prowadzona- z temperamen­
tem przez p. Schreyera, pewniejsze były w 
brzmieniu, niż poprzednio. Niewiadomo tylko 
poco zapowiadam) w programach tańce 
górale-kie, skoro ich nie wwkonano. Gdzie 
zresztą miano wykonać?

Publiczność dopisała w calem tego słowa 
znaczeniu. Nietylko przybyła dumnie, lecz na­
grodziła rzoristemi oklaskami wykonawczynie 
j wykonawców.

Tak więc Opera Górska w Zakopanem roz­
wija śwą, godną poparcia, działalność bez za­
siłków rządowych, wm wszyslkiem. zdana na 
Zarząd uzdrowiska. Temba-rdz-iej należy przy- 
klasnąć powyższej imprezie, mającej tysiączne 
do pokonania przeszkody, a przecież przyno­
szącej owocne wyniki artystyczne i propagan­
dowe.

Niechaj więc gorące przyjęcie, jakiego Ope­
ra Górska doznała ze s trony publiczności, bę­
dzie dla wszystkich współdziałających pod­
nietą w dalszej pracy. Oby pierwsze kroki na­
szej Opery Górskiej stopniowo doprowadziły 
do poziomu stagione italskiego, bądź opery 
leśnej w Sopotach.

Wieaław Górecki 
f
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R ewolucja w Slarnie,

Sjaniisk] oficer odczytuje, otoczony tłumom żołnierzy i ludności, manifest rewolucyjny.

Teatr świetlny
Od piątku „UCIECHA" Starowiślna 16 .

d. 5 sierpn ia  1932.

3 Ulubieńców Publiczności
Ramon Novarro, John Gilbert, Wallace Berry
W rekordowym programie przygód awanturniczych i miłosnych, sensacji i emocji, wspaniałej

koncertowej gry aktorów.

Ponadto występują: zachwy-| | fl Hl/SUnC świetny aktor charaktery- lim  Tllllll 
cające zjawisko filmu W ild  P III® styczny JIIII I Ul l j

znakomita gwiazda ekranów Marcelina Day
Program silnych wzrsuzeń, arcyzabawnych sytuacji, kapitalnych przygód wspaniałych podróży.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedziel; od godz. 3 popoł.
Ceny miejsc Jut od 60 gr. — Najtaniej i najlepiej w Uciesze i

Przemysł ceramiczny a kryzys.
Popierajmy wyroby krajowe, wykonywane pracą naszych robotników; w ten sposób zwalczy­

my bezrobocie.

t o  słycfkat
n >  H r a f t o n i e .

S o b o t a  (5: Prźem. Pajńflkie,
N i e d z i e l a  7: św. Kajetana.,
N i e d z i e l a  7: wschód słońca o godz. 4.28, 

zachód o godz. 19.42.

PAŹDZIERNIKOW A SLOTA nadała wczo­
raj naszemu m iastu w ygląd szary  i sm utny. 
Drobny, gęsty  deszcz przenikał odzież; ludzie 
o tu lali się w płaszcze i kroczyli szybko niosąc 
czarne, świecące w ilgocią ‘parasole. W  -taką po­
godę dobrze je s t siedzieć w domu, czytać g a ­
zetę lub słuchać rad ja . Lecz n ickażdy m a dom! 
Są biedni, bezdomni, k tó rzy  chodzą zmęczeni 
i przemoczeni po deszczu i błocie, k ry ją  się po 
bram ach, skąd ich w ypędzają Stróże, i znów 
w ychodzą n a  deszcz. W  sercach rodzi się smu­
tek i zniechęcenie, a  w ustach czują gorycz. 
Ten szary, drobny deszcz przypom ina, ile jest 
nędzy n a  święcie....

K Ą PIELE W W IŚLE. Wobec zdarzających 
się wypadków  zatonięcia. Magie-;trat przypom i­
na- ponownie przepisy rozporządzenia z dnia 
1.5 czerwca br. zakazujące między innenii ką­
pania się. poza miejscami ■ oznaczonymi do k ą ­
pieli. N iestosujący się ulegną- karom  w rozpo- 
rząd z en i u przewidzianym .

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: m leko niezbieraue 1 litr  20— 
25 gr.; kw aśne 20-— 25; Śm ietanka słodka. 50— 
60; śm ietana kw aśna 1.20— 1.60; ser zwyczajny 
i kg. (30— 80; masło deserowo 5.00— 3.20; ma- 
tdo zwyczajne 2.60—2.70; ja ja  świeżo sz tuka 
7— 8; jab łka  kom potowe 1 kg. 30— 50; gruszki 
0.80— 1.20: śliwki zwyczajne* 0.80— 1.00; wiśnie 
0.60— 1.40; m aliny leśne 70— 80; ag rest 0.70—  
1.20; porzeczki 60— 80; borówki 1 litr  25— 30; 
Ostrężnice 1 litr  30— 10; ziemniaki 1 kg. 9— 
10; buraki ćwikłowe 1 kg. 8— 10; marchew 
18— 15; cebula. 15— 20; p ie truszka 15— 20; ee- 
lor 20— 25; w łoszczyzna świeża 18—20; fasola 
szparag. żółta 25— 80; fasola szp. zielona 20— 
25; ogórki kopa, 30— 40; karp  żywy 1 kg 2.50 
do 3.00 zł.; szczupak 4.00— 4.50; brzany 4.00—  
4.50 świnki 3.00— 3.5Q; kury  sz tu k a  3.00—- 
3.50; kurczę!a para  2.00— 4.00; kaczka sz tuka 
1-50— 2.00; gęś 4.00— 6 .0 0  zł.

W  SZPONACH KRY ZY SU . W czoraj w  go­
dzinach p rzedpo łudn iow ych  zasłab ła  przy ko 
ścięło 0 0 .  K arm e litó w  pew na m łoda k ob ie ta . 
Z rob iło  j e j  s ię  słabo z. g łodu : dobrzy  ludzie 
cucili ją  octem  i w odą, choć odzyw ały s ię  gło 
gy, żeby  dać  je j rączej h e rb a ty  i bu łkę...

K RĘCIŁ S IĘ  W  SPOSÓB POD EJR ZA N Y
W ładysław  W ęgrzyn z  Buczyny (pow. Bo­
chn ia) koło o k ie n  m ieszk an ia  przy  ul. Mosto­
w ej 13. L okato r obserw ow anego  m ieszkan ia  
zan iep o k o ił się  pow ażn ie  i zaw ezw ał po li­
c jan ta , k tó ry  p rzy trzym ał W ęgrzyna i z rew i­
d o w ał go. O kazało się, że m ia ł on  przy sobie 
k le j, p ap ie r , sznu rk i, la ta rk ę  e lek tryczną, a  
w ięc (przybory, k tó re  służą do w ygn iatan ia  
"bez h a tą su  szyb.

86 OSÓB ZATRZYMANO W  CZASIE 
OBŁAW Y. W  d n iu  5 bm . od godz. 3 do 6 
p rzeprow adzono  n a  te re n ie  m iasta  K rakow a 
g e n e ra ln ą  o b ła w ę  za  różnym  napływ ow ym  
i  m iejscow ym  elem en tem  przestępczym . Do­
prow adzono ogółem  86 osób, z tego  zatrzy­
m ano  46 za w łóczęgostw o, żebractw o, w ykro­
czen ia przeciw obyczajow e itp.

ZNALEZIONO MANDOLINĘ. N a VI. Komi- 
sarjacie  Kolejowym  Policji Państw , złożono 
znalezioną n a  dworcu walizkę fibrow ą zaw iera­
jącą  m andolinę i inne rzeczy oraz dowód oso­
b isty  n a  nazw isko E dw arda W yrwicza. Po­
szkodow any może się -zgłosić w godzinach u- 
rzędow ych celem odbioru.

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.
TEGOROCZNY XVI. ZJAZD ZWIĄZKU 

PODHALAN odbędzie się w dniach 6 i 7 lipoa 
far. w  Poroninie.

W PISY  NA WYŻSZE STUDJUM HANDLO­
W E  W  KRAKOW IE oraz n a  jednoroczny K urs 
H andlow y d la  A biturjentów  n a  Tok akadem icki 
1932/33 odbyw ać się będą od dnia 1 w rześnia 
1932 r. w  dnie powszednie od godz. 9— 12 i 
od  16— 18 w pierwszym  gm achu W yższego Stu 
djum  H andlow ego p rzy  ul. S ienkiew icza 4 (u 
w ylo tu  ul. Karmelickiej).

Do wpisu w  charak terze s tuden ta  przedło­
żyć należy św iadectw o dojrzałości państw ow ej 
lub  równorzędnej szkoły średniej ogólnokształ 
cącej, dokum ent stw ierdzający  uregulowanie 
stosunku  do służby w ojskow ej, 3) niepodkl - 
jone fotografje, oraz druki, k tóre m ożna nabyć 
w  W yższem Studjum  Handlowem. Inaugu rac ja  
roku  naukow ego 1932/33 odbędzie się 6 p aź­
dziernika 1932 r. P oczątek  w ykładów  dnia 8 
października 1932 r.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEG O.
Sobota: ;;Królowa Przedmieścia" (ceny miejsc 

specjalnie zniżone). .
Niedziela: ;;Rrólowa Przedmieścia" (ostatnie 

przedtsawionia — ceny miejsc zniżone).
Poniedziałek: ;;Królowa Przedmieścia" (ceny 

miejsc zniżone — ostatnie przedstawienia).

Zwróciliśmy się do dyrekcji zarządu 
Zakładów  Ceramicznych i fabryk  porcela­
n y  Ćmielowa i Chodzieży z prośbą o udzie­
lenie inform acyj co do sy tuacji w kra-jo 
wym przem yśle ceramicznym. Oto, co nam 
pow iedział p. dr. Starzycki: .

Jeśli chodzi o produkcję ceramiczną, to 
kon junk tu ra  n a  cegłę uległa znacznemu po­
gorszeniu, w skutek  dużych zapasów cegły w 
poszczególnych -cegielniach. D latego kam panja 
tegoroczna zakończy się praw dopodobnie j-uż 
z początkiem  września, a  nie jak  zwykle z na­
staniem  mrozów. W prawdzie istn ieją projekty 
budow lane n a  jesień, ale są to dopiero... proje 
k ty . N a razie nie wiadomo nic konkretnego. 
Ceny cegły spadły bardzo poważnie, podczas 
gdy przed trzem a la ty  1000 sztuk cegieł loco 
cegielnia kosztow ał ok. 80 złotych, obecnie pła 
ci się 45 do 48 zł. za 1000 sztuk. J e s t to re ­
dukcja praw ie że 50-cio procentow a; tym c7a- 
sem kosz ta robocizny zm niejszyły .się w tym  
samym czasie zaledwie o 10 do 12 procent., 
zaś surowce i m aterja ly  pomocnicze, jak  wę­
giel zdrożały. Z powodu tej nierównomierności. 
między kosztam i wlnsncmi. a ceną sprzedaży 
znaleźli się w łaściciele cegielń; w ciężkiej sy 
tuacji, pogorszonej w dodatku niezmiernie sła­
bym ruchem  budowlanym  i brakiem  zbytu. Pro 
ducenci. licytow ali się w prost w cenach, byleby : 
się ty lko pozbyć zapasów; uzyskać gotówkę 
na pokrycie najważniejszych płatności. W zad). 
Małopolsce stosunkow o najwięcej buduj* Kra­
ków, clioć popyt na cegłę jest nieproporcjonal­
nie m ały w stosunku do podaży.

Co do szamotów i wyrobów kam ionkowych, 
to  w  produkcji nastąpiło  przesilenie, datujące 
się od dwóch lat. Odbiorcami produktów  sza­
m otow ych* (rur kanalizacyjnych, przewodów 
i t. p.) są  przeważnie zakłady przem ysłow e.; 
W skutek jednak ogólnego kryzysu w przem y­
śle, gdy fab rykan t przeprow adza daleko idące 
oszczędności i redukcjo, nie może być mowy o 
inw estycjach kap ita łu  w ulepszeniach urządzeń, 
to też produkcja w tym dziale uległa redukcji 
do minimum. T ak sam o je st z w yrobam i k a ­
mionkowemu: produkcja, obliczona n a  przepro- 
w adianie kanalizacji w Gdyni, W arszawie i 
Łodzi, stanęła zupełnie wobec braku pieniędzy. 
M agistratow i w arszawskiem u ledwo starczy  na

pensje d la  urzędników; cóż tu  mówić o fundu 
szach n a ^ o b o ty  m iejskie?

P rodukcja porcelany zmalała w porównaniu 
z rokiem  ubiegłym  o około 40 procent; jak o ­
ściowo natom iast popraw iła się znacznie i śmia 
ło dziś konkuru je z w yrobam i zagranicznemi. 
W yroby fabryk  w Ćmielowie i Chodzieży, od­
znaczające się swoistym  sty lem  i precyzyjno 
acią "wykonania w niczem nie u stępu ją  fab ry ­
katom  zagranicznym , standardow ym , k tóre nie 
s te ty  zalew ają nasz kraj. F ab ry k a  ćmielowska 
bezustannie rozszerza swe działy; niedawno 
przystąp iła  do produkcji porcelany elektrotech 
możnej, dotychczas prz3rwożonej z zagranicy. 
Dalej stworzono dział porcelany galanteryjnej 
(wazony, bom boniery i t. p.), w yróżniającej się 
ozdobnośeią i dobrym smakiem.

Mimo tych wysiłków polskiej wytwórczości, 
boryka się przem ysł ceram iczny z dużemi tru ­
dnościam i. Niezrozumiałe i ubolewania godne 
je s t stanow isko publiczności, k tó ra  kupuje 
w yroby zagraniczne, dlatego ty lko  że Są „c®e_ 
skic", czy „niem ieckie'’. W Polsce czynne o- 
becnie są 2 do 3 fabryki porcelany; n a  30-to 
mil jon ow ą ludność je st to  niezw ykle mało, gdy 
Tip. w Niemczech istnieje przeszło 300, a w 
15-to mil jonowych Czechach 60 fabryk porce­
lany! Przem ysł nasz mógłby całkowicie zaspo­
koić rynek' w ew nętrzny, a  naw et pracować na 
eksport; tym czasem  zaledwie p iacu ją  w k ra ­
ju 3 fabryki...

W szystko zależy od kupujących. Gdy ci 
pozbędą się przesądów co do „wyższości’’, w y 
robów obcych nad  krajowom i, gdy zaczną ku ­
pować doskonale fab ry k aty  w łasne, wówczas 
przemysł ceramiczny w Polsce będzie mógł się 
rozw inąć należycie i odpadnie potrzeba sp ro ­
wadzania porcelany zagraniczne,* Do tego nvu 
simy dążyć, gdyż leży to  w naszym interesie: 
bezrobotni znajdą pracę, a pieniądz zostanie 
w kraju . K. N.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: I. „Syn wodza", II. „Szmuglerze 

am erykańscy".
WANDA: ;;Zwycięstwo‘ (w gł. roli George O. 

Brie w).
APOLLO: „W gabinecie lekarza".
SZTUKA: uLiIjanka chce się rozwieść".

Racjonalnie pielęgnowane w łosy
są ozdobą każdego człowieka. Radzim)r przeczytać 
broszurkę o pielęgnowaniu skóry głowy i włosów, 

którą bezpłatn e dodaje się do każdej torebki

S h a m p o o  „E U N IC E " Karpińskiego.

PROMIEŃ: -.-.Gabinet dr. Caligari" (w rolach 
głównych: Lii Dago w er; Conrad Yeidt i Wernenr
& : u 5?).

SŁONCE: ;;Królowa huzarów" (Mady Chri-
stians,).

ADRIA: „Nad pięknym modrym Dunajem*’ 
(Lya Mara, Harry Liedke).

UCIECHA: "Kapżtiam gwardji królewskiej** 
(w gł. roli R a-m on Novarro).

 oOo----------
WIELKI SUKCES ;;KRóLOWEJ PRZEDMIE­

ŚCIA". Melodyjny: barwny i pełen humoru wo­
dewil krakowskiego autora K. Krumłowskiegó 
::Królowa Przedmieścia"; zdobywa z dnia na 
dzień coraz większy sukces i na każdem przedsta­
wieniu gromadzi liczną publiczność; z zapałem 
darzącą niezwykłym aplauzem świetne wykonanie 
zespołu artystów; kapitalne popisy baletowe; oraz 
Cza.rowirfc tlo dekoracyjne. Pomimo nadzwyczajne­
go sukcesu: jaki stale towarzyszy przedstawieniom 
wodewilu Ivminłowskiego ;:Królowa Przedmie­
ścia" grana będzie jeszcze tylko kilka dni; ze 
względu na rozpoczęcie gościnnych występów naj­
świetniejszego artysty i reżysera scen polskich; 
Aleksandra Zelwerowicza. Ostatnie przedstawienia! 
uroczego wodewilu z pewnością zapełniać będą co­
dziennie widownię teatru; jak krakowską publicz­
nością tak i licznemi wycieczkami odwiedzającymi 
Kraków. Ceny miejsc na :;Królowę Przedmieścia" 
pozostają i nadal specjalnie zniżone.

WYSTĘPY ZESPOŁU ;;WOŁGA - KAPELA*4 
W TEATRZE ;;BAGATELA". Dziś w sobotę dnia 
6 b. m. pierwszy gościnny występ świetnego ze­
społu ;;Wołga-Kapela“; który w przejeździ® przez 
Polskę wystąpi dwukrotnie z odmiennym progra­
mem w Krakowie; w teatrze ;;Bagatcla“. Pełen 
artyzmu bogaty program w wykonaniu świetnych 
solistów; znakomitego chóru i nastrojowego zespo­
łu bałałajkowego; będzie niewątpliwie ta k  Jak 
wszędzie zagranicą wielką atrakcją obydwu kon­
certów. Jutro w niedzielę 7 b. m. dany będzie 
drugi i ostatni koncert z nowym programom. —■ 
Bilety do nabycia w kasie teatru ;;Bagatela" od 
godz. 10 rano.

Z okolic Krakowa.
STRZELAŁA DO NARZECZONEGO. W 

Rzezawie pow. Bochnia Zofja Wołczek rani­
ła onegdaj kilkoma strzałami rewolwerowe, 
md swego narzeczonego Jana Ziębę a nastę­
pnie sarna popełniła samobójstwo. Powodem  
desperackiego czynu miał być zawód miło­
sny.

PIORUN UDERZYŁ W DOM. Onegdaj
iprzedpołudniem piorun uderzy! w  dom Anny 
Bigaj w Libiążu, pow. chrzanowski. Od pio­
runa doznała porażenia właścicielka domu. 
Powstał również pożar, który strawił część 
dachu.

SAMOBÓJSTWO Z ROZSTROJU NERWO­
WEGO. Wystrzałem z rewolweru w skroń 
targnął się na sw e życie onegdaj w  Jaworznie 
niejaki Józef Arabski. Przyczyną usiłowano* 
go samobójstwa był silny rozstrój nerwowy.

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG. Onegdaj zgi­
nął śmiercią samobójczą, rzucając się pod ko­
ła pociągu idącego z Maczek do Szczakowej, 
Tadeusz Śmiałkowski, były urzędnik konsu­
larny w Paryżu.

CHCIAŁ ZAMORDOWAĆ SIEKIERĄ'. 
Onegdaj w Bogumiłowicach pow. brzeski 
około godz. 22.30 Samuel Markps Bdtterfeld, 
liczący lat 22, usiłował zamordować Leona 
Schlinger oraz jego żonę Dorę. Bitterfeld po­
ranił ciężko siekierą Scblingera, jego żonę 
i teścia/ Bernarda TUdora. Ciężko ranne ofiary 
zbrodniczego zamachu przewieziono do szpi­
tala w Tarnowie. Zbrodniarza aresztowano 
i odstawiono do dyspozycji sędziego śledcze­
go. Powód czynu narazie nieustalony. Docho­
dzenia w toku.

NEKROLOGJA.
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. GABRJELA 

LIPSKIEGO, w eterana z r. 1863, i ś. p. Dr. Ja­
cka Lipskiego, kustosza B ibljoteki X. X. Czar­
toryskich, odbędzie się Msza św. w sobotę dn.
6 b. m. o godzinie 9 rano w kościele W. W. 
Świętych.

Pierwsze wyścigi motocyklowe 
o mistrzostwo Polski.

Dnia 7 sierpnia odbędą się w M ysłowicach 
pierwsze wyścigi m otocyklow e o m istrzostw o 
Polski na torze żużlowym, w k tó rych  udział 
mogą brać tylko zawodnicy krajow i. Tego ro ­
dzaju wyścigi urządzone są  na  specjalnie bu­
dow anych torach zwykle w kształcie elipsy w y 
łożonych miałem względnie żużlem węglowym. 
W yścig nazyw a się również „Dist— T rack", 
czyli brudny tor. Celem kierow cy je st uzyska­
nie na ruchomym i miękkim torze pokrytym  
miałem i żużlem węglowym jak największej 
szybkości. W utrzym aniu równowagi na w ira­
żach pomocną jest kierowcy Kwa noga. uzbro­
jona w żelazny but, odgryw ający rolę ham ulca 
i odpiAŁ&oza.
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BOM KATOLICKI
Straszewskiego 18.

Wielki podwójny program p. tyt.

SYN WODZA
W roli głównej: [ j f l f  C O \  • Film ilustruje nam 

beznad iejne walki Jndjan o niepodległość, 
u .

Niezrównany BOB  C U S T E R  ^  m m ieP. tyt.

SZPWGIERZY AMERYKAŃSCY
Wspaniała ilustracja orkiestry saionowej. CENY MIEJSC ZNIŻONE.

Najchłodniejsza sala w Krakowie
Początek przed .taw eń w dnie powszednie o godz. 5*30 i 7*30. W niedziele i iw ieta od *30

Klęska rdzy na pszenicy.
CO MÓWI O NIEJ STACJA OCHRONY ROŚLIN PRZY MAŁOP. TOW. ROLN.

Z y r i e  & & s & o d m € S i e .

Nowe przepisy dla iistonoszów 
wiejskich.

Ministerstwo poczt } telegrafów wydało 
ostatnio nowe przepisy służbowe dla doręczy­
cieli i Iistonoszów’ wiejskich.

Na podstawie tych przepisów w w ypadkach 
gdy na wekslu, oddanym na inkaso poczcie, 
nie jest podany lokal płatności, funkejona.rjusz 
poczt-owy obowiązany jest przedsięwziąć p o ­
szukiwania, celem wykrycia lokalu przemysło­
wego dłużnika lub jego mieszkania i odpowia­
da za szkodę, spowodowaną brakiem należy­
tej staranności lub uwagi. W razie niemoż­
ności wykrycia lokalu przemysłowego lub 
mieszkania dłużnika, funkcjonarjusz pocztowy 
powinien zwrócić się o podanie adresu do miej 
scowowego biura adresowego, urzędu gminne­
go lub t. p.

Nowe przepisy służbowe przewidują rów­
nież, że funkcjonariusze pocztowi, k tórzy  przez 
swą niedbałość bib nie przestrzeganie przepi­
sów’ naraziliby pr z e d s : ęb i o r s t w o na s tra tę  obo­
wiązani będą do zwrotu wypłaconych z tego 
ty tu łu  przez pocztę odszkodowań.

Pocztowców pozbawiono 5 0 -m  
dodatku za służbę nocną.

D onies ien ia  w arszaw sk ie  o w prow adzen iu  
przez m in is te rs tw o  poczt specja lnych  d o d at­
ków dla pocztowców za p racę  nocną, okazały 
sic o tyle nieścisłe, że uchw ała  R ady m in i­
strów, na której op ie ra  się  za rządzen ie m i­
n is te rs tw a poczt — w rzeczyw istości re d u k u ­
je is tn ie jące  już od d aw n a  dodatki za pracę 
nocną o 50 procent. Nie tylko w ięc n ie  w p ro ­
wadzono żadnych nowych dodatków  do u p o ­
sażeń pocztowców, a le  p rzec iw n ie  pozbawio­
no ich połow y w ynagrodzeń , otrzymywanych 
dotychczas za uciążliw ą pracę w godzinach 
nocnych.

Ja k  się dow iadu jem y, res try k c je  te  do­
tk n ę ły  także  persona l, pełn iący  służbę w am ­
b u lan sach ; u rzędn ików  tych pozbawiono wo- 
góle dodatków  za p racę  nocną. O trzym ują oni 
obecn ie  jed y n ie  d je ty  za czas w yjazdu, wy­
nag ro d zen ia  zaś godzinow e za służbę w  nocy 
zostały całkow icie skasow ane.

W ten  sposób pracow nicy  pocztow i n ie  
ty lko  n ie  uzyskali żadnego  now ego dodatku , 
a le  pozbaw iono ich n aw e t tych w ynagrodzeń , 
z jak ich  od d aw n a korzysta li.

Kalendarz podatkowy na lipiec.
' W  sierpniu b. r. p ła tne są następu jące  po­

datk i:
Do 15-go sierpnia —  państwowy podatek 

przem ysłow y od obrotu osiągniętego w m iesią­
cu liipcu b. r. przez przedsiębiorstw a handlo­
we I. i II. kategorji i przedsiębiorstw a przemy­
słowe I. i V. kategorji, prow adzące praw idłow e 
księgi handlowe, oraz preez przedsiębiorstw a 
sprawozdawcze.

Do 7-go sierpnia —  podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, em erytur i w ynagrodzeń 
za najem ną pracę w raz z  dodatkiem  kryzyso­
wym, potrącone w  ciągu lipca b. r.

Do 15-<go sierpnia — zaliczka miesięczna na 
poczet nadzw yczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez no tarjuszy  (rejentów), pi­
sarzy  hipotecznych i kom orników  w miesiącu 
liipcu b. r.

Do dnia 5-go sierpnia ■— podatek od energji 
elektrycznej, pobrany przez sprzedaw cę energji
elektrycznej w czasie od 16 do 31 lipca b. r. —  
tenże podatek  pobrany przez sprzedaw cę ener­
gji elektrycznej w ciągu pierw szych 15 dni 
sierpnia b. r.

W  ciągu miesiąca sierpnia —  państwowy 
podatek  od nieruchom ości miejskich i niektó­
rych  w iejskich za kw ar ta ł  drugi b. r. w raz 
7, kryzysowym dodatkiem, wynoszącym 3%  
podstaw y wymiaru od budynków  m ieszkalnych, 
k tórych roczny czynsz przekracza 1.000 zło­
tych, tudzież podatek  od lokali i placów nieza- 
huidownnych za III. kw arta ł  b. r.

Nadto płatne są zaległości odroczone ? ro­
złożone na ra ty  z terminem płatności w sierp­
niu h. r„ tudzież podatki, na  k tó re  płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze również z term i­
nem płatności w tym miesiącu.

banknoty 100-złotowe.
W najbliższych miesiącach ma się ukazać 

w obiegu nowa emisja banknotów  w artości 100 
zł, Polska wytwórnia papierów wartościow ych, 
ustaliła już na złocenie Banku Polskiego wize­
runek kliszy nowych banknotów . Nowe 100- 
złotówki nosić będą z jednej strony  podobiznę 
ks. Józefa Poniatowskiego według historyczne­
go portretu, z drugiej zaś strony ornam entację 
w postaci girland z kłosów. 100-złotówki będą 
wykonane na cienkim papierze na wzór papie­
ru banknotów angielskich. Prawdopodobnie u 
każą się one na rynku pieniężnym z końcem 
listopada b. r.

Międzynarodowe Targi w Pradze.
Tegoroczne jesiemie międzynarodowe targi 

w Pradze odbędą się w terminie od 4 do 11

Prof. U. J . dr. Kazimierz Rouppert, k iero­
wnik stacji ochrony roślin przy Małopolskiem 
Tow arzystw ie Rolniczem w K rakow ie nadesłał 
nam obszerniejsze uwagi na tem at szerzącej 
obecnie spustoszenia wśród łanów pszenicy — 
klęski rdzy.

Między 5 a  10 lipca 1902 roku rozpoczął 
się pojaw rdzy na pszenicy w Sandomierskiem . 
Koło 20 lipca m iała stac ja  już cały szereg do­
niesień i okazów z pow iatów: Opatowskiego. 
Sandom ierskiego, Pińczowskiego i Miechow­
skiego w woj. Kieleckiem, oraz z  Myślenickie­
go, Bocheńskiego, Krakowskiego, Wadowickie­
go i Bialskiego w woj. Krakowskiem . Z objaz­
dów w łasnych K ierow nika S tacji i Inspekto­
rów, n a  podstaw ie m ikroskopowego zbadania 
ogromnej ilości m aterjału , m ożna było stw ier­
dzić, że rdza pszenicy należy wyłącznie do t. 
zw. czarnej, czyli kreskowej, inaczej źdźbłowej, 
lub berberysowej, o naukow ej nazwie Puccinia 
graminis f. triticina. Nie zdołaliśmy stw ierdzić 
ani rdzy plewowej, inaczej żółtą zwanej (Pucci­
nia glumarum), ani też rdzy pszeniczno bruna­
tnej (Puccinia triticina). Ogólne w iadom ości ■» 
rdzach, w ażnych dla rolników, znajdą czytelni­
cy w Nr. 2. „G łosu Ochrony Roślin” z 1929 ro­
ku, rozesłanym  w szystkim  Gminom i korespon­
dentom  w obu województwach, w artykule W. 
S teców ny p. t.: „O rdzach".

A te raz  zajmiemy się ponownie i wyłącznie 
rdzą berberysową,

JEDYNYM WINOWAJCĄ OBECNEJ KLĘSKI.
Ponownie, bo  nie dalej ja k  z  w iosną 1932 r. 
S tac ja  rozesłała do w szystk ich  powiatów  ta ­
blice ze suszonem i okazam i berberysu d la u ła t­
w ienia pouczenia w ójtów , które to krzaki ma­
ją oni tępić po m yśli ustaw y państw ow ej o 
zwalczaniu rdzy zbożowej. W  Danji już w roku 
1818 zjazd tam tejszych w ójtów  przyznał rację 
nauczycielow i ludowem u Scholerowi, że berbe­
rys je s t winien rdizy zbożowej: Schofer by ł tym, 
k tó ry  pierw szy dośw iadczalnie zaraził zarodni­
kam i rdzy  z  berberysu liście zbóż. Dopiero w 
1863 roku niem iecki profesor U niw ersytetu 
De Bary dokonał odw rotnego zakażenia zarod­
nikam i rimowemi rdzy  ze zboża w yw ołał ko­
szyczki rdzy n a  liściach berberysu.

D la czego tak  późno?
Bo profesor z K openhagi H om em ann o- 

świadczył, iż Scholer nie ma racji i nic berbe­
rys tu nie jest winien; Hornem annowi zakaże­
nie się nie udało  i to w ystarczyło , by zgnębić 
tego, co dobrze patrzy ł i dobrze doświadczenie 
zrobił, ale nie m iał —  autorytetu. Dziś zatem, 
te

BERBERYS PRZENOSI CZARNĄ RDZĘ
mamy już i au to ry te t W ładz Państw ow ych i 
doświadczeń naukow ych, i każdy rozumny czło 
wiek dokłada wszelkich s ta rań , by berberys 
znikł z  Polski.

Czy jednak berberys jest przyczyną tego­
rocznej klęski? Nie!

Berberys jest przyczyną, że corocznie m a 
my czarną rdzę w niewielkich ilościach na 
pszenicy, życie, jęczmieniu i owsie, oraz na  pe­
rzu i koło 30 innych traw ach  dziko rosnących: 
zaś w tym roku przyczyną tak  obfitego w ystą­
pienia rdzy berberysow ej je st wyjątkowy co do 
ciepła i wilgoci w dwu ostatnich miesiącach do­
chodzenia pszenicy ozimej rok obecny 1932* 
Takim  był rok 1889 w Szwecji, a  1891 w Niem 
czech, w S tanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej la ta  1904 i 1916. Takie la ta  bywały 
zawsze i za dawnych czasów, skoro Pismo 
Święte rdzę zbożową do klęsk egipskich zali­
cza.

Syrenjusz w 1613 roku ostrzega, by nie 
siać pszenicy „na wilgotnościach ani między 
lasami”. Tłum aczy on: „także między lasam i 
siano byw a rdzą albo rudą zarażone’1 Zdanie

września. W targach  tych bierze udział około 
3.000 firm w szystkich gałęzi przemysłu. L eg i­
tym acja targow a zastępuje wizę na wjazd do 
Czechosłowacji. Uczestnicy korzysta ją  ze zni­
żek n a  kolejach czechosłowackich i polskich.

to z przed la t U)0 zgórą. potwierdzamy w dzi­
siejszym klęskowym roku: małe w głębienia na 
równych polach pszenicznych m iały już w ięk­
szy procent zarażenia, zaś łanv w nierównym 
terenie najczęściej m iały silniejsze porażenia 
rdzą w położeniach niższych aniżeli n a  wzgór­
kach. W tymże XVII wieku znakom ity Polak, 
Samuel Hartlib w swem dziele angielski em o 
rolnictw ie, wydanem w 1655 roku skarżył się 
na brak środków  zwalczania gfCK /aii i rdzy 
zbożowych", k tó re  w naszym kraju  tak  duże 
spustoszenie szerzą —  głow nia w la ta  m okre, a 
rdza w suche”. W ielkie widocznie miał dla rol­
n ictw a angielskiego nasz rodak zasługi, skoro 
raport Rządu Angielskiego z 1892/3 roku, zło­
żony Parlam entow i w Londynie w sprawie klę­
ski rdzy zbożowej H artliba opinje cytuje.

W Polsce w XIX wieku na jednem z posie­
dzeń Tow. Rolniczego w W arszawie omawiano 
w 1858 roku n a  tem at: „Zaraza zwana rdzą u 
pszenicy", uznając za jej przyczynę berberys* 
Tow. to w ydrukow ało w 1859 r. pracę J .  K. 
Gregorowicza p. t.: „R dza na  pszenicy*1. Zwró 
cono jednak  uw agę na fak t, że w krajach, 
gdzie berberysu nie było i niema, na pszenicy 
pomimo to rdza berberysowa zwykła występo­
wać i zasiewy co pewien czas niszczyć: tak  
jest w  Bośni i Hercegowinie (Jugosław ja), na 
w yspach K attega tu , w A ustralji, w Indjach, 
wreszcie w Tunisie. W ytężone badania całego 
szeregu uczonych w ciągu w ielu la t

ROZWIĄZAŁY ZAGADKĘ:
oto letnie zarodniki rdzy berberysow ej (podo­
bnie jak  żółtej) mogą zimować na traw ach 
dzikich (z perzem na czele!) pod śniegiem: po 
rowach, przykopach, miedzach, placach, a ta ­
kże naw et i na  pszenicy, k tó ra  w ysiała się ze 
snopów  po drodze w czasie zwózki z pola do 
stodoły. Te przezimowane letnie zarodniki (u* 
redo-spory) a tak u ją  za podmuchem w iatru po 
w ilgotnej a ciepłej nocy nasze pola, w yw ołując 
wiosenne naw et zakażenie łanu pszenicy, w y­
buchają  całe tum any zarodników, k tó re  w iatr 
przenosi nie n a  kilom etry, ale naw et na  ich 
se tk i i ty siące: n a  W ęgrzech —  stw ierdzono 
inw azję uredospor z W łoch i Azji niesionych 
przez południowo-zachodnie i pd-wschodnio 
w ia try  (Schflberszki 1930); wedle S takm ana 
(1923) chw ytano n a  aeroplanach n a  w ysokości 
od 314 do 220 m etrów nad ziemią uredospory 
zdolne do kiełkowania!

(C. d. n.)

Kwalifikacje kandydatów do leśnictwa.
W „M onitorze Polskim " z 4 b. m. ogłoszono 

rozporządzenie m inistra ro ln ictw a o praktyce 
kandydatów do szkół dla leśniczych. Rozporzą­
dzenie u sta la  warunki, na których kandydaci 
na praktykę leśną mogą być przyjmowani, spo­
sób przeprow adzenia tej p rak ty k i i stosunek 
służbow y między kandydatem , k tó ry  n iety lko 
odbył p rak tykę , ale również ukończył szkołę 
d la  leśników -a adm inistracją lasów państw o­
wych. Rozporządzenie weszło już w  życie.

UNIFIKACJA USTAWODAWSTWA O ZAPO­
BIEGANIU UPADŁOŚCIOM.

W minist. przem ysłu oraz minisł. spraw ie­
dliwości zapoczątkow ane zostały prace, zmie­
rzające do zunifikowania obowiązującego usta­
wodawstwa o zapobieganiu upadłości. W zw ią­
zku z tem m inisterstw o przem ysłu i handlu 
pragnąc zaznajomić się z dezyderatam i sfer 
gospodarczych w  te j dziedzinie, zwróciło się 
do Związku Izb Przem ysłowo-Handlowych o 
nadesłanie do 1 października r. th swego p ro­
jek tu  oraz uw ag do obecnie obowiązujących w 
poszczególnych dzielnicach kraju  przepisów o 
zapobieganiu upadłości.

 ooo---------

Praca cudzoziemców we Francji.
Uchwalona ostatn io  przez parlam ent fran­

cuski ustaw a w spraw ie zarobkow ania obco­
krajow ców, przewiduje, że każdy cudzoziemiec 
przyjeżdżający do Francji w celu zarobkowania 
uzyskać musi specjalne pozwolenie minister­
stwa pracy. Wydania rodzaju  pozwolenia

przez m inisterstw o uzależnione będzie od opinji 
biur pośrednictwa pracy.

P onadto  każdy cudzoziemiec, znajdujący 
się we F rancji otrzym ać może pracę, jedynie 
po uzyskaniu podobnego pozwolenia od mini­
sterstw a.

W szystkie przedsiębiorstw a obowiązane są  
zaw iadam iać b iura pośrednictw a p racy  o każ­
dym poszczególnym w ypadku zatrudnienia ro- 
botnika-obcokraj owca.

 o   -

Giełda krakowska.
Kraków 5 sierpnia. (PAT). 4% pożyczka do­

larowa 49.50.
OFICJA LN A  G IEŁD A  W ALUTOW A.

Warszawa 5 sierpnia. Dolar nie notowany. 
Dewizy: Holandja 359.25; 360.15; 358.35; Londyn 
31.03; 31.00; 31.18; 30.86; Nowy Jork 8.92; 8.94; 
8.90; Nowy Jork telegraficznie 8.92; 8.94; 8.90; 
Paryż 34.95; 35.04 ; 34.86; Włochy 45.50; 45.72; 
45.28; Berlin w obrotach prywatnych 212.15.. — 
Tendencja dla europejskich słabsza.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 70. — Tendencja utrzy­

mana.
Pożyczki: 3.% budowlana 34.80 — 4%  inwe­

stycyjna 95—95.75 — 5% dolarowa 54.50—
54.25 — 4% dolarowa 48.50 — 7% stabilizacyjna 
47.45—48.50^-47.63 — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany. — Tendencja słabszą, . 

G IEŁD A  W ZURYCHU,
Zurych 5 sierpnia. Paryż 20.12^; Londyn 

17.86; Nowy Jork 5.14 1/8; Belgja 71.27%; Wło­
chy 26.19%; Hiszipanja 41.75; "Holandja 206.70; 
Berlin 122.22%; Sztokholm 91.90; Oslo 89.60; Ko­
penhaga 96.40; Sof ja 3.72; Praga 15.20; Warszawa 
57.60; Białogród 8.40; Ateny 3.30: Konstantynopol 
2.46: Bukareszt 3.05; Helsingfors 7.72; Buenos 
Aires 110.00.

Pszenica zwyżkuje.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano! 

w piątek 5 b. m. ‘następujące ceny:
Żyto dworskie stand, nowe 18.50—19; owiee 

dworski stand. 21—22; owies nowy 18—19; mak 
niebieski z workiem 110—115; szary z workiem 
105—110; mąka pszenna okr. Krak. grysikowa 
48—50; 45% 47—48; 60% 45—46; mąka żytnia 
oka*. Krak. 65% 34—34.5G; mąka żytnia okr. Pozn. 
65% 33—33.50; razówka żytnia 29—30 zł.

Tendencja dla pszenicy i mąki . pszennej moc­
niejsza; zresztą spokojna — dowozy małe. — Peze- 
nicy nie notowano z powodu braku podaży.

f f i a d i o .
HYMN NIEMIECKI... W  „POLSKIEM RACJO*

We środę około godziny 22-ej dał się sły­
szeć nadaw any przez „Polskie R adjo” znany 
niem iecki hym n narodow y „D eutschland iibea* 
alles". Słuchacze przypuszczali, że stać się to  
mogło chyba ty lko  przez jakiś n iepoczytalny 
zuchw ały w ybryk niemieckich huliganów w  
W arszawie, którym  udało się w łączyć do ka-» 
bla i przez nadanie owego hym nu zam anifesto­
wać swoją solidarność z Rintelenem .

D yrekcja „Polskiego R adja” ośw iadczyła 
jednak dziennikarzom w arszaw skim , że miało 
tu  miejsce jedynie „drobne niedopatrzenie” . 
Program  bowiem przew idywał k w arte t H ay­
dna. oparty  niemal w całości n a  m otyw ie nie* 
m ieckiego hymnu. Zorjentow ano się po niew- 
czasie i koncert przerwano.

Podobnych niedopatrzeń należałoby jednak  
w przyszłości unikać.

Programy stacyj radiowych.
Niedziela 7 sierpnia.

Kraków. G. 9.30 Transmisja z Komorowa pod 
Mińskiem Mazowieckim: Święto Szkoły Podcho­
rążych w obecności Pana Prezydenta Rzpbtoj; 
11.58 Transmisja sygnału czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej; odczytanie programu stacji na dzień 
bieżący; komunikat meteorologiczny; 12.15 Trans­
misja poranku muzycznego z Lodzi — Helenowa; 
w przerwie o godz 12.55 odczyt p. t.: ;;Hygien« 
pracy jako postulat społeczny" wygł. prof. Ka- 
raffa^Korbutc (z Wilna): 14 Transmisja z Warsza­
wy: Zaczarowany świat łanów zbożowych" w ygi
dr. Kiazimiera Zawisłowócz; 14.15 Transmisja 
z Warszawy: pieśni w wyk. Zygm.  ̂Mossoczego
(bas); 14.30 Transmisja pogadanki rolniczej z War­
szawy: ;;Refleksje rolnika na początku roku go­
spodarczego 1932 r.“ wygł. imż. Maringe; 14.50 
Transmisja z Warszawy: utwory skrzypcowe w wy 
konaniu Gedeonowa P-; 15.05 Pogadanka dla rol­
ników: dr. Stanisław Swiba; ;;Z bygięny mięsa"'
15.25 Transmisja dalszego ciągu muzyki z Warsza­
wy: 15.40 Transmisja z Warszawy: a) raojotygó- 
dnik dla młodzieży ;;Co się dzieje na świocie1* 
w opr. Jana Milewskiego i b) feljeton dla dzieci 
starszych i młodzieży: ;;W najdziwaczniejszem kk  
nie świata" wygł. dr. Feliks Burdecki; 16.05 Pły­
ty  gramofonowe; 16.15 Odczyt p. t.: ;;Styl współ­
czesności" wygł. prof. Tad. Biliński; 16 30 Płyty 
gramofonowe; 16.45 Transmisja z Warszawy; 
;;Piłsudozycy“ wygł. p. Wład. Malinowski; 17 
Transmisja koncertu popołudniowego z Warszawy. 
Wykonawcy: Orkiestra P.. R. pod dyr. Kaz, Wił­
komirskiego; Irena Gadejska (sopran) i Ludwik 
Urstein (akomp.); 18 Transmisja z Warszawy:
;(Polski Casanowa" (z cyklu Wielcy awanturnicy); 
wygł. prof. Adam Czartkowski; 18.20 Transmisja 
koncertu orkiestry wojskowej z Ciechocinka; _1?.15 
Rozmaitości; komunikaty; 19.35 Transmisja 
skrzynki pocztowo-techmicznej z Warszawy; 195o 
Odczytanie programu stacji na dzień następny; 20 
Transmisja koncertu popularnego z Warszawy. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr. Kaz. Wiłkomirskiego; Mieczysław Gałec­
ki (tenor) i Ludwik Urstein (akomp.); w* przeiwie 
o godz. 20.45 kwadrans literacki: ;;BTwa pod Ko­
łodziejami" Juljusza Kaden-Bandrowakiego; frag­
ment z powieści ;;Piłsudczycy"; 21.50 Wiadomo­
ści sportowe z prowincja; 22 Transmisja muzyki 
tanecznej z Warszawy; 22.40 Wiadomości bieżące; 
22.45 Transmisja wiadomości sportowych z War­
szawy; 22.50 Komunikaty ze szlaku jMarszem 
Kadrówki"; 22.55 Transmisja muzyki tanecznej 
z  Warszawy.
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Z O S T A T N I E J  CSU W IL I .
D r .  J .  K O S T

b. a sy sten t prof. Josep h a w  B erlin ie
p o w r ó c i ł

i ordynuje w chorobach skórnych i kosmetyte 
Bizoperacyjss iecztnle żylaków i hamoroióśw 

K raków , ul. K apucyńska 3.

Wyrok na szpiegów.
Czortków. (P A T ). D n ia  3 bm . odbyła sio 

W7 C zortkow ie przećl sądem  doraźnym  rozp ra  
w a przeciw ko H ryciow j D m ytrakow i i Miko­
ła jow i S lobodzianow i, oskarżonym  o zb ro ­
dn ię  szp iegostw a n a  rzecz pań stw a ośc ienne­
go. P o  p rzep row adzonej ro zp raw ie  obaj o skar 
żen i skazan i zostali na k a rę  śm ierci przez 
pow ieszen ie. O brona odw ołała się do  P. P re ­
zydenta z p ro śb a  o u łask aw ien ie . W czoraj 
6 godz. 8 30 nadesz ła  w iadom ość, że P. P re ­
zyden t skorzystał z p rarw a łask] tylko w sto­
sun k u  do skazanego  S lobodziana, zam ien ia­
jąc m u k a rę  śm ierci na dożyw otnie w ięzie­
nie.

Eksplozja w fabryce gazoliny.
B orysław , (PA T ). D zisiaj w nocy w fa­

b ryce gazoliny  „G arc ia“ w łasności koncernu  
M ałopolska w  B orysław iu, w ydarzy ła się e k s ­
plozja, sku tk iem  k tó re j został ciężko poparzo 
ny des ty la to r Ignacy Lezon i p rak ty k an t 
F ran c iszek  H au sn e r, s tu d en t P o litechn ik i 
w arszaw sk ie j. S iła  w ybuchu uszkodziła okna 
la b o ra to rju m  oraz zniszczyła n ie k tó re  u rz ą ­
dzen ia  lab o ra to ry jn e .

Ogródek nie był eksterytorjalnym.
Warszawa, 5. 8. (Telef. wł.) Zastępca, pra. 

w ny w łaściciela realności przy Alei Róż nr. 1, 
w W arszawie, adwokat Szadurski złożył w 
MSZ. kontrakt, zawarty z poselstwem niemie- 
ckiem, który zasadniczo wyklucza używalność 
ogródka przy willi.

WIZYTA POSŁA POLSKIEGO W BERLIŃ­
SKIM URZĘDZIE SPRAW  ZAGRAŃ.
Berlin, (5. 8. (Telef. wł.) Biuro Conti ogła 

Izą .następujący kom unikat: Poseł polski złożył 
dzisiaj popołudniu wizytę w urzędzie spraw 
zagranicznych. Omawiał on szereg bieżących 
spraw , przyczem  jednak incydent warszawski 
w sprawie flagi został tylko mimochodem po­
ruszony. Również no ta  polska, k tó ra  przedtem 
już w płynęła podtrzym uje ty lko p ro test rządu 
polskiego nie wnosząc now ych szczegółów.

Odpowiedź na no tę  zostanie bezzwłocznie 
ma piśmie p rzesłana i podobnie jak  to się stało 
w czasie przedwczorajszej dem arche posła pol­
skiego, zawierać będzie uznanie zachowania się 
niemieckiego charge d‘ affaires za zupełnie u- 
prawnione ze stanowiska zwyczajów między­
narodowych, oraz odrzucenie protestu.

(Je s t rzeczą, wątpliw ą, by kom unikat biura 
Conti mógł ściśle odpow iadać rzeczywistości. 
N ie m ożna bowiem „odrzucać protestu", gdyż 
p ro test ma ch a rak te r jednostronnego oświad­
czenia. N iem cy dążą. w idocznie do przeciągania 
dyskusji nad  in te rp re tac ją  momentu efestery- 
torjalności, a  temsamem zatuszow ania sprawy.)
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BURM ISTRZ M. CHICAGO CZERMAK 
PR ZY JEŻD ŻA  DO CZECHOSŁOW ACJI.

P rag a . (C en tro p ress). W tych dn iach  w y­
lądow ał w B rem ie b u rm istrz  m iasta  Chicago 
A ntoni C zcrm ak, k tó ry  n as tęp n ie  w tow arzy­
stw ie  córki i k ilk u  członków  chicagoskiej 
rad y  m ie jsk ie j u d a ł s ię  do  L ipska, sk ąd  wy­
jedz! e do K arlsb ad u  w  Czechach d la  odbycia 
kurac ji. P rzy  te j sposobności zw iedzi sw e 
m iasto rodzinne K ladno  (cen trum  zagłęb ia 
w ęglow ego). B ędzie rów n ież  gościem  P rag i, 
gdzie n a  jego  pow itan ie  m a być w ydane w iel 
k ie  przyjęcie .

Pożar chicagowskich rzeźni i spichlerzy.
Nowy Jo rk  3 sierpnia. W spic-hl .'rzacli zbo­

żowych w centrum Chicago wybuchł wczoraj 
wieczór groźny pożar, który  przy sprzy ja ją­
cym wietrze przerzucił się także na sąsiednie 
zabudow ania, w których mieści się fabryka 
konserw  i rzeźnia. Do walki z rozszalałym ży­
wiołem wystąpiła cała straż pożarna Chicago, 
miała jednak zadanie niezwykle utrudnione, 
z powodu braku odpowiedniego dostępu i sza­

lonego żaru. Spichlerze spłonęły doszczętnie
wraz z olbrzyzniemi zapasami zboża, w ynoszą­
cemu około niiljon fcuszli. Pastwą ognia padła 
również rzeźnia, oraz składy mięsa świeżego 
i solonego. Przeszło 4.50Ó sztuk bydła zginęło 
żywcem w płomieniach. S tra ty  wyrządzone 
przez pożar wynoszą okrągło 6 miljonow dola­
rów. Podczas akcji ratunkowej wielu straża 
kówr odniosło ciężkie rany.

Pogrzeb śp. ks. dr. Seipla.
W iedeń 5 sierpnia. Dziś przed południom 

odbył się pogrzeb byłego kanclerza Austrji, ks. 
dra Seipla. Po poświęć en i n żwłok w sali kasy­
na- oficerskiego, gdzie były wystawione dla pu- 
błiezności, wyruszył kondukt, pogrzebowy do 
kościoła św. Stefana, gdzie odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo żałobne. Z kościoła św. Stefa­
na posuwa! sio olbrzymi orszak pogrzebowy 
w śród szpaleru setek  tysięcy ludzi pod gmach 
.parlamentu. Odprowadzanego cm miejsce wicez

nogo spoczynku pożegnał p rezydent re ; ufciiki 
Miklas dłuższem pmzbmówieńiem,. w którem pod 
kreślal zasługi zmarłego. Imieniem rządu prze­
mawiał kanclerz Dollfuss, a następnie prezy 
dewt P ad y  Narodowej dr. Ram ek. W imieniu 
partji eiirzościjańsko-społoć.znoj przemawiał da­
wny kanclerz dr. Buresch. W uroczystości po­
grzebowej wzięli udział przedstaw iciele w szyst 
kich władz cywilnych i wojskowych, oraz cały 
korpus dyplom atyczny.

Powódź i widmo głodu w Mandżurji.
L ondyn, 5 s ie rp n ia . D zienniki dzisie jsze 

donoszą o k a tas tro fa ln e j pow odzi, jaka na 
w iedziła  M andżur je  w schodnią. W sku tek  d łu ­
gotrw ałych ulew nych deszczów  rz e k a  Ś m i­
ga ri i je j dopływ y w ystąp iły  z brzegów7 i za­
la ły  olbrzym ie połacie k ra ju , w yrządzając 
w ie lk ie  szkody. Na te re n ie  dotkn ię tym  pow o­
dzią zostały zniszczone w szystk ie zbiory. P o ­
łudniowa, część ko le i w schodnio-cb ińsk iej zo 
s ta ła  zniszczona. O ddział w ojsk  japońsk ich  
został odcięty od św ia ta  i m usi być zaopatry ­
w any w żyw ność przez sam oloty. Pow7ódź od­
cięła  rów nież od po łączenia ze św iatem  w iek 
szy oddział chińskich powstańców7, k tórym  
grozi śm ierć głodow a. Liczno m iasteczka 
i osady ludzkie zostały doszczętnie zniszczo­
ne, przyczem  w iele osób poniosło śm ierć. — 
O bszarom  naw iedzonym  <pówódzią grozi głód.

Paryż. (PAT). Skutkiem  ulewnego deszczu

w strzym ana została wczoraj kom unikacja ko­
lejowa na całym terenie wschodnio-chiński ej i 
południowo-cliińskiej kolei żelaznej. W n iek tó ­
rych miejscowościach woda nad toram i kolejo- 
wemi dosięga 3 metrów wysokości.

Marsz wojsk chińskich na Mandżurją.
Paryż, (PAT). Ja k  donosi agencja „Rengo" 

C/.ang Sue Lian-g poinform ował rząd nankiński, 
iż pozostający pod jego dowództwem korpus 
ochotniczy rozpoczął % dniem 2 bm. operacje 
przeciwko Mandżurji. Władze nankińskie wy­
słały mu posiłki oraz amunicję.

Paryż, ĆPAT). W edług inform aeyj agencji 
..Rengo" rząd nankiński postanow ił zawiesić 
służbę telegraficzną n a  całym terenie nowego 
państw a m andżurskiego;

72 zabitych —  497 ciężko
KRW AW Y BILANS BÓJEK PO LITYC ZNY C H  W PRUSACH.

B erlin , 5 s ie rp n ia . Pełnom ocnik  kom isa­
rza Rzeszy d la  P ru s  dr. B racht ogłosił dziś 
w ykaz sporządzony  n a  podstaw ie  raportów 7 
poszczególnych p rezydentów  rządow ych, w e­
d le  k tórego  w7 k ra jach  w chodzących w sk ład  
P ru s , z w y jątk iem  B erlina, w ok resie  od 1 
czerw ca do 15 lipc.a b r. dokonano 322 napady  
polityczne, k tórych ofiarą  padło  72 zabitych
i 497 ciężko rannych . W  203 w ypadkach  a ta  
ku jącym i byli kom uniści, w  75 narodow i so­
cjaliści a w7 21 w ypadku R eichsbanncr. W  23 
w ypadkach  nie zdołano ustalić, kto spow odo­

w ał bó jkę.
Co się  tyczy ostatn ich  napadów , ja k ie  wy­

darzy ły  s ię  po w yborach do R eichstagu, dr. 
B rach t oświadcza* że ze w7zgledu  n a  toczące 
się  śledztw o n ie  może podać żadnych b liż­
szych danych. S tw ierdza natom iast, że w ielu  
m łodszych członków  oddziałów7 szturm ow ych 
p a r tji h itle row sk ie j, w yłam uje się z pod dy­
scypliny i w ładzy swych przywódców7. Zape- 
wrnda da le j pełnom ocnik  kom isarza , że p rze ­
ciw  w innym  w ystąpi ja k  n a jen erg iczn ie j bez 
w zględu na to  do jak iego  stronnictw a należą.

Dllwu Mierne i zamachy Me ustala.
Lipsk (PAT). W dalszym ciągu z różnych 

m iast saksońskich nadchodzą wiadomości o 
poważnych starc iach  m iędzy przeciwnikam i po­
litycznym i. W Oelsnitz n a  tle m arsza propagan­
dowego hitlerow ców  wywiązała, się regularna bit 
wa uliczna z kom unistam i, przyczem demon­
stran tów  obrzucano kam ieniam i i cegłami. 4-eli 
hitlerow ców  jest ciężko rannych.

W Roedlitz kom uniści napadłszy z ni cna tk a ­
nia przechodzący ulicą oddział hitlerowców, za­
sztyletowali jednego członka miejscowego od­
działu szturmowego. W Frohburgu poci L ip­
skiem k ilkakrotnie dochodziło do ostrych za­
burzeń i walk hitlerowców z komunistami. Po­
nad 20 osób odniosło cięższe lub lżejsze rany. 
Jednego hitlerow ca pokłutego nożami musiano 
odstaw ić w etanie bardzo ciężkim do szpitala. 
Policja m iejscowa była bezsilna. Spokój przy­
wróciło dopiero późną nocą pogotowie policyj­
ne z Lipska.

Berlin 5 sierpnia. Ubiegłej nocy dokonano 
znów w Królewcu i innych miastach Prus 
Wschodnich szeregu zamachów bombowych i 
rewolwerowych, które jednak nie pociągnęły 
za sobą żadnych ofiar w ludziach. W Królewcu 
ograniczono się jedynie do powybijania szyb 
wystawowych i szyb w domach mieszkalnych 
osób należących do stronnictw lewicowych. — 
W Tylży oddali nieznani spraw cy Tło m ieszka­
nia przyw ódcy kom unistycznego szereg strza­
łów rewolwerowych', k tó re  jednak  nikogo z do 
mownikóiw nie trafiły. W Łoczanaeh (Lótzen) 
podłożyli nie w ykryci spraw cy pod fil je Banku 
Rzeszy bombę, która wybuchając, wyrządziła 
znaczne uszkodzenia zewnątrz i wewnątrz bu­
dynku.

SPRAWCY ZAMACHÓW W ARESZCIE.
K rólew iec, 5 s ie rp n ia . S praw cy zam achu

na dom  socjalistycznego Z w iązku zaw odow e­
go, jak ieg o  dokonali w  djniu 1 bm. zostali 
w yśledzeni i osadzeni >v areszcie. T akże 
spraw cy 4 zam achów  bom bow ych zostali u ję ­
ci i oddan i p roku ra to row i. W szyscy ci spraw7- 
cy, ogółem  21 osób, n ależą  do p artji narodo- 
w ^-socjalistycznej i są  członkam i bojów ki 
sz tu rm ow ej nr. 12. Z najdu je  się m iędzy nim i 
także przyw ódca 12-tej bojów ki. N ie w yśle­
dzono natom iast do tąd  jeszcze sprawrców za­
m achów  na życie osób stronn ic tw  lew ico­
wych.

W  E lb lągu  podczas bójki m iędzy hitlerow 7 
eam i a kom unistam i zostało 2 h itlerow ców  
zabitych.

Dymisja nadprezydenta Prus Wschodnich
Berlin 5 sierpnia. Nadprezydent Pru9 Wscho 

dnich dr. Siehr podał się do dymisji. Równo­
cześnie zwTołniony został z urzędu wiceprezy­
dent Prus Wschodnich, członek partji socjalno- 
demokratycznej dr. Steinhoff. Władzę nadpre- 
zydenta powierzono tymczasowo radcy prezy­
dialnemu Agricolo.

18 GODZIN OCZEKIWANIA.
Berlin. (PAT). Telograhpeu Union donosi, 

że dekret prezydenta Rzeszy przeciwko terro­
rowi politycznemu, wprowadzony zostanie 
w życie, jeżeli w ciągu 18 godzin n:e nastąpi 
zmiana sytuacji, D ik re t przewiduje wyprowa­
dzeń k: sądów doraźnych i karę śmierci za akty 
terroru.

PROTESTY PRZECIW TERROROWI.
Berlin. (PAT). Przedstaw iciele p artji socjal­

dem okratycznej zgłosili a a  r ę r «■; \\ricok-m ;sa- 
rza rządu w  P rusach , Brachla protest prze­
ciwko terrorowi narodowych socjalistów. Lu-

dneić prowincyj pruskich' — podkreślili przed- 
sruwń.jolc socjal-dem okratćw  —  będzie z ir u * 

szena odwołać się do prawa samoobrony, o ile 
rząd nadal zachowra się biernie wobec rkiów  
gwałtu, stosowalnych przez bojówek i hitlerow ­
skie. W  tym  samym duc.hu interw eniow ali u 
m inistra y. Gayla przedstawiciele Żelaznego 
Frontu.

Centrum nie będzie wspomagać Hitlera
do usadowienia się w siodle.

Monachjum 3 sieirpnria. O rgan baw arskiej 
partji ludowej ..Bayerisoher Coiirier" w odpo­
wiedzi na w czorajszy arty k u ł hitlerowców 
w „Yoclkische Bcobachter" w spraw ie kwesji 
koalicyjnej m iędzy centrum  a  narodow ym i so­
cjalistam i, pisze:

„Centrum i bawarska partja ludowa nie ma­
ją dziś żadnego powodu do mówienia o koali­
cji z hitlerowcami Należy tylko stwierdzić, że 
narodowi socjaliści bardzo chętnie przystaliby 
na koalicję z centrum i bawarską partją ludo­
wą, gdyby oczywiście partje te były tak na­
iwne i chciały odegrać rolę przytrzymywaczy 
sirzemiona, aby dopomóc panu Hitlerowi do 
usadowienia się w siodle. Trzeba jednak stwier 
dzić jeszcze coś innego: Propozycja Rosenber­
ga jasno i wyraźnie dowodzi .że narodowi socja 
liści obawiają się pracy rzeczowej, gdyż mini­
sterstwa wymagające prawdziwej pracy, pra­
gnęliby oddać „czarnym", pozostawiając sobie 
wszystkie inne ministerstwa, które dałyby im 
faktyczną władzę państwTową".

Ostateczny rezultat wyborów turyngskich
Berlin, 5 sierpnia. O stateczny rezu lta t wy« 

borów do sejmu krajow ego w  Turyingji, jak ie  
odbyły się ubiegłej niedzieli razem  i  w yboram i 
do R eichstagu —  przedstaw ia się następująco : 
Socjaliści dem okraci 15 m andatów , narodow i 
socjaliści 26, związek chłopski 6, kom uniści 10, 
niem iecka partja  ludow a 1, niem iecko-narodo- 
wi 2, p a rtja  państw ow a i centrum  razem  1 
m andat. Sejm będzie liczył 61 posłów.

Przewodniczący komisji finansowej Ligi
ustąpił.

Genew7a, 5 s ie rp n ia . P rzew odniczący  k o ­
m isji finansow ej L igi N arodów  S u rich  (W ło­
chy) d o ży ł dziś w gen era ln y m  S ek re la rjac ie  
L igi N arodów  pism o dym isyjne. Ja k o  pow ód 
p o d aje  Suvich, że zm uszony je s t do u s tą p ie ­
n ia z ko m is ji finansow ej, poniew7aż m ian  ow a 
ny został p o d sek re tarzem  stanu  w w łoskiem  
m in iste rstw ie  spraw  zagranicznych.

Gwałtowna walka artyleryjska
na granicy Boliwji i Paragw aju .

Nowy Jo rk  5 sierpnia. W edle oficjalnych 
doniesień z L a  Baz. n a  odcinku rzeki Bilcom ayo 
na gran icy  boliw ijsko-paragw ajskiej arty lerja  
boliw ijska o tw arła  ogień arm atni na pozycje 
wojsk paragw ajskich. Także wiadom ości n a d ­
chodzące z A rgentyny mówią o gwałtownej wal 
ce arty lery jsk ie j na granicy boliw ijsko-para- 
gw ajskiej.

KOMUNIŚCI PR ZED  SADEM WOJENNYM 
W  PER U .

Nowy Jo rk , 5 s ie rp n ia . Sąd w ojenny w L i­
m ie (P eru ) skaza ł w czoraj dalszych 5 kom u­
nistów  na k a rę  śm ierci a 15 n a  dożyw otnie 
w ięzienie. S kazan i na  śm ierć  zostali zaraz 
stracen i.

Porażka wojsk rządowych w Brazylji.
Nowy Jo rk , 5 sierpnia. W edle wiadom ości 

nadchodzących z Sao Paolo pow stańcy brazylij 
scy uczynili znaczne postępy. Z kw ate ry  gló 
wnej w ojsk pow stańczych donoszą że pow stań 
cy w targnęli do stanu  P arana i zajęli kilka wsi 
i dwa m iasta. W ojska rządow e zaatakow ane z 
flanki zmuszone zostały do odw rotu.

A G ITA C JA  KOMUNISTYCZNA A PR A W A  
OBYW ATELSKIE.

Paryż. 5 s ie rp n ia . Sąd cyw ilny w  S‘t. 
E taenne rozpa tryw ał w czoraj w niosek  m in i­
ste rs tw a sp raw ied liw ośc i żądający o d eb ra n ia  
pew7nej Polce obyw atelstw a francusk iego , 
jak ie  naby ła  przez zam ążpójście za pewmego 
F rancuza, z pow odu u p raw ia n ia  ag itac ji k o ­
m unistycznej. Po p rzep row adzonej rozpraw ie  
sąd  oddalił w niosek  m in iste rstw a , uzasad n ia  
jąc swroją decyzję tem , że p ro p ag a n d a  te j k o ­
b iety  u trzym ana by ła wr ram ach  ogólnej p ro ­
pagandy  kom unistycznej a p rze to  n ie  m ożna 
je j uw ażać za sk ie ro w an a  przeciw7 w ew nętrz­
nem u lub  zew nętrznem u  bezp ieczeństw a k ra  
ju. W yrok ten wywTołał pow szechnie w ielk ie  
w rażenie.

B erlin , 5 s ie rp n ia . D y rek to r w ydaw nictw a 
„Y orw aerts*  T eodor G loeke przeszedł z dn. 
dzisiejszym  w7 stan  spoczynku. M iejsce jego 
zajął A rtu r  M ueller. G loeke, liczący 73 la ta  
p racow ał w7 w ydaw nictw ie „Yorw7a e r tsu “ 44 
lata.



Itr. 8 „GŁOS NARODU4* z dnia 6-go Sierpnia 1932 Kr 21'.

K A Z I M IE R Z  N . G O L B A . 75

W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

—  Stan ie  przed Danusią w całej swojej nę­
dzy — ale  z duszą czystą, nieskalaną! Stanie tylko 
i spojrzy n a  to cudne zjawisko, a potem — niech 
sJe zawali świat!

T rzym ając  się kurczowo poręczy, jak chory, nie 
u fa ją cy  swym nogom, dowlókł się na piętro, ku 
drzw iom  kuchennym .

P u k a ć  m usia ł rzetelnie raz  i drugi, nim wresz­
cie u m o ru sa n a ,  w pros t  od sprzątania nadbiegła 
dziew ka  i w yjrza ła  zza uchylonych drzwi.

Musiała go zapamiętać, jak wczoraj uciekał 
przez kuchn ię ,  a lbo też teraz wyglądał jak upiór, 
bo z k rzyk iem  na jego widok przytrzasnęła drzwi 
z pow rotem  i jak mógł wnosić z oddalającego się 
d u d n ie n ia  jej kroków, pobiegła z wieścią o nim do 
pan ien .

Długo czekał, aż kroki ozwały się znowu, tym 
razem  ciche i trwożne.

— P a n ie n k i  jesce śpiom! — zabrzmiała odpo­
wiedź przez  zam kn ię te  drzwi.

— Poczekam ! — westchnął zrezygnowany Da­
w id o w sk i i roze jrza ł  się, gdzieby usiąść na schodach.

-  K ie j p a n ie n k i  śpiom prawdziwie! — nale­
g a ła  za drzw iam i uparta dziewka niedomówionym 
n a k a z e m  oddalen ia  go czemprędzej.

W  zmęczonej głowie podchorążaka również roz­
gościł się upór.

— Która z panienek kazała mi to powie­
dzieć? — zapytał wprost, bezczelnie.

— Juścić, starsza! — wyrwało się dziewce, nim 
zdołała poskromić swój język.

Dawidowski wiedział już, co trzeba.
— Proszę powiedzieć panience młodszej i ni­

komu więcej — krzyknął w drzwi tonem rozkazują­
cym — że muszę z nią się zobaczyć i będę tu czekał 
tak długo, póki mi wejść nje rozkaże!

Dziewka najwidoczniej zgłupiała, bo po jęku 
„Jezus Marja" — podreptała znów bezradna do po­
kojów.

Dawidowski wsparł się tymczasem o drzwi, 
a przyłożywszy do nich ucho, pochwycił jakieś głosy 
zmieszane, sprzeczką jakąś gwałtowną.

Czyżby między „śpiącemi" panienkami?
A może to gorączka szumiała mu w głowie. 

W źle opatrzonej rance czuł narywanie tak silne, aż 
„coś" łupało go wr skroniach.

— Do licha! chory jestem! tego jeszcze brako­
wało! — utrwalał się w przerażającem odkryciu.

Co pocznie z sobą, jeś li. . .
Gdzieś w pokojach szarpnięta została klamka. 

Lekkie kroki szybko przebiegły kuchnię. Zgrzyt 
klamki w drzwiach na schody. . .  Drzwi otwierają 
się i — jakby snopem światła porażony — chwieje 
się Dawidowski na nogach. Szczęście stanęło przed 
nim. Szczęście spojrzało mu w oczy.

• Panna Danusia we własnej osobie!
Nie mogąc się zdobyć na słowo, obracał w rę­

kach cylinder. Patrzył na nią w gorączkowej eksta­
zie, w ślepem uwielbieniu.

— Na miły Bóg! Jak waćpan wygląda? — prze­
lękła się jego postaci, w mrokach sieni grzęznącej. . .

— Wyrwałem s ię . . .  jestem . . .  — wykrztusił

półprzytomnie.
— Krew na c zo le !... Biłeś się waćpan?
— Skoczyłem z p ię tra ... kamień b y ł . . .  upa­

dłem . . .
— Ależ waćpanu jest słabo! Z piętra na ka­

m ie ń ... Boże! Ledwie na nogach się trzyma! Proszę 
dalej! odpocząć!

— Ja tylko do waćpanny! podziękować za wczo­
rajszą obronę! za godne, dzielne słowa! — wyszeptał 
prosto z serca.

— To był mój obowiązek! — zasłoniła się skro' 
mnie. — Waćpan był naszym gościem! W naszym 
domu spotkała go krzywda.

— Waćpanno! — zawołał przejęty, lecz wzru­
szenie odjęło resztę sił, że musiał chwycić się fra­
mugi drzwi.

— Niechże waćpan wstąpi! ustać przecież nie 
może. Co się z panem przez tę noc zrobiło?

Obejrzała się za służącą. W kuchni jednak nie 
było nikogo. Wobec tego, sądząc, że sam już nie mą 
siły przejść do pokojów, bez wahania podała mu 
ramię.

Dawidowskiemu znów zawróciło się w głowie. 
Tym razem z nadmiaru szczęścia, którego udźwignąć 
już nie mógł. Jakże miał uwierzyć, że to nie w śnie 
idzie wsparty o wątłe i drobne, lecz młode i silne 
ramię tej czarodziejskiej istoty, co mu nagle obja­
wiła się wczoraj!

Wprowadziła go do tego samego pokoju, w któ­
rym zastał ją nad „Wallenrodem". Jakby sen się 
nawiązał do przerwanego wówczas w idzenia...

Ledwo jednak próg przestąpili, dopadł ich 
ostry, wyrzutem kłujący krzyk:

— Danka! co robisz?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dostarcza dzwony wszelkich  
rozmiarów i tonów, według  
n a j n o w s z y c h  szablonów  

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w  celu udzielenia  
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
C e m j  n a j n i ż s z e . S p la ta  ra ta m i.
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!  BICZIDSC PSZCZELARZE! i
f iiedarki, podkurzacze, maski na twarz, sita do 
miodu, węzę sztuczną z n a j g ł ę b s z e m i  ko­
mórkami pod gwarancją z czystego pszezelnogo 
wosku, oraz wszelkie inne przybory poleca najtaniej

MICHAŁ P O P O W  ;
(dawnie; W. Gawor)

Pracow nia blacharska, oraz w ytw ór­
nia przyborów  pszczelniczych. 

KRAKÓW, ul. św. Tomasza I. 2. w podworcu
C ennik i w y sy ła m  bezpłatnie.

W y k o n u j e  również wszelkie roboty w  zakres blachai- 
stwa wchodzące ;ak krycie dachów, wież itościofów, ^  
oraz uskutecznia naprawy tychże tak w miejscu jsk £  

i na prowincji. Oferty na żądanie bezpłatnie. : ą

m m t samolotem

Miał wapienny nawozowy
tanio I na dogodnych warunkach dostarczą

Miejskie Zakłady Ceramiczne
Kraków, ul. Basztowa 10.

X  U  F »  i  Q
gotówką

fortepian
lub

pianino
w k a ż d e j  miejscowości, 
podać m a r k ę ,  długość 

i cenę okazyjną. 
Adresować:

skrytka pocztowa 140.
N owy Sacz 1.

Pektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica FlorjaAska 40.

da ci moc cudnych wrażeń!
formacja i bilety: Tel. 132-22, 125-45 i biuro podróży.

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —■ Stare 
in8trumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

N IK IE L
K raków , ul. Szewska 2
wszelkie Dorady orzy u\ łajaniu koni 
Dłutowaniu zespdów orkissfrabYch udziela 

bezp łatn ie. 
Komplemt instruentćw dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

zutżoie p o t n i a ł y
Damskie poicioctyf od 1.401
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

zolta AksoKowa
Kraków, Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy­
bory do krawieczyzny.
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Stróiostwa
poszukuje bezdzietae mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja »Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*4
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GRAN S.: Reforma szkolnictwa, a cele wy­
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Wiśniewska, Torty i ciasta). — Wydanie 
nowe znacznie powiększone, op. w płótno 40.— 

NOSKOWTCZ M.: Na Gwiazdkę i Nowy Rok
Powinszowania . . .  . —.40

OKONIEWSKI S. Dr.: Weneryzacja ‘ społe­
czeństw i walka ochronna . . . 1.—

Polska armja błękitna t. L, zeszyt I i II po 1—
ROSZKOWSKI A. X. Dr.: Korporacjonizm

katolicki . . . . . .  10—

m o l e c a

Księgarnia Krakowska,
Kraków ul. św. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia odwrotna, po do­

liczeniu do cen powyższych rzeczywistych kosz­
tów opłaty pocztowej. _
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Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ „ m
Komunikaty po kronice „ m

na 1-szei „

Drobne za wyraz . . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej- 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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